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Przedpłata wynosi: 

We Lwowie: miesięcznie zł. 1'50, kwartalnie zł. 4:50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składwjacy przedpłatę bezpośrednio w administra- 
cyi Gaz. Nar., mają nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. Alienberga 
(dawniej F. H. Richtera). = f 

Na prowinoyi z przesyłką pocztowa: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 

Za granicą kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15. 

Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłata: mie- 
sięcznię 35 ct., kwartalnie | zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 
kwartalnie I zł. 10 et. 


Numer kosztuje 6 et. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


Ten drogocenny nabytek moralny 
prezydyum i zarządu wystawy nie po- 
winien być zmarnowanym, lecz nie- 
chaj będzie o ile możności jak najdłu- 
żej na pożytek i na chwałę narodu 
zużytkowywanym. Wspomnienie wy- 
stawy naszej, która już wkrótce ma 
zniknąć z powierzchni ziemi, niech 
stanie się sztandarem, pod którym sku- 
piałyby się wszelkie poczciwe patryo- 
tyczne usiłowania, mające na celu inte- 


Stowarzyszenie pamiątkowa 


wystawy krajowej w r. 1894. 
Lwów d. 18. października. 


Myśl utrwalenia wpływu wystawy 
przez przemianę jej organizacyi w sto- 
pman „ód dy i ac! lektnalne i moralne podniesienie kraja! 
do szerzenia oświaty zawodowej itp.| Brak u nas zresztą yppdobnago Ani 
istniejaag h i granicą, l a odei |łoby na celu En city i ńieść po- 
o 1e mognsmy ZA a —— arazo POZY” |moc czynną idącej z dołu inicyatywie 
chylne przyjęcie w kołach wystawo- d y Wanoa er A 
wych. Zwrócono jednak uwagę naszą | (0 NOWYCA USLOWAR 1 nowych p 
i” jedną okoliczność, która mogłaby | 07 1aę", Iz a ALE pł czej 
utrudnió urzeczywistnienie tego pro || 900, wo Węgrzech 1 w innyć ło 50 
jaka Mianowicie, be gdy” p Ślorano | krajach, daja Juk, od lat po SO 
pia w artykule, wieza praed jb aipzmiete wydniedeyi 1 dod 
proponował, ażeby owe stowarzyszenie wyświadczają usługi. Nieśmiała i słaba 
nosiło nazwę Towarzystwa „kierowni- | ucy gk prywatna, Na DB > 

: "ye; |wszystkiem na poparoie urzę , 
ków i uczestników* wystawy krajowej ah encye ze skarbu publicznego, sta- 


r. 1894 we liwowie, t0 najpierw iele [nowi jedną z głównych, a ujemnych 


wierałoby się tym sposobem na zaje właściwości rnohu ekonomicznego i w 


osobistości, które z różnych powodów mosa dał zest bli 
nie zechcą może należeć de stowarzy- Galii. calego Życia publicznego w 


szenia, chociaż należą do „kierowni- . 
czę aa 4 Czyż nie należałoby może zużytko- 
ke — A WC wać ten urok potężny, jaki otacza wy- 


łaściwy nacisk, a powtóre, że już na-' A i : 
m Foka AA sto e Miezen gławe krajom tegoroczną, i wszystkich, 
szybki ubytek sił w miarę tego, 0 ile ae R ris 
łoby z jego szeregów tych, któ- m , 8018Ż raz utwo- 
mą pacz BER mają i eik do FS MuSan Aj kad a wzór 
czynienia z tegoroczną wystawą kra- istniejących w innych krajach stowa- 
jową rzyszeń Aka rozwoju prze- 
; i i mysłu swojskiego — z rozszerzeniem 
jj me ię Zz or ten jego zakresu działania na m 
szkopuł, jeżeli instytucyi nadałoby się oudje AA toi „zaa w 
nazwę: „Sżowarzyszenie pamiątkowe wy- | YY» 1 PO palę PAZ l 
stawy krajowej r. 1894 we Lwowie'.| . W tej myśli proponcję też utworze- 
W takim razie ani nikogo nie wiąże | nie stowarzyszenia pamiątkowego po- 
się, ażeby gdy pracuje dla wystawy, |wszechnej wystawy krajowej r. 1894 
a dalej już pod jej sztandarem praco- | we Lwowie z następującą organiża- 
cyą : 


wać nie chce, koniecznie do stowarzy- ć ; 
szenia należał, ani też nie zamyka się Celem „Towarzystwa pamiątkowego 
wystawy krajowej r. 1894 we Lwowie“ 


wstępu do stowarzyszenia teraz i w ( 

przyszłości całej masie osób, stojących | miałoby być: dążyć do rzeczywistego 
po za obrębem organizacyi wystawo- | wykonania myśli i wskazówek progra- 
mowych, zawartych w uchwałach zgro- 


wej. W takim razie stałaby się też j 

wystawa r. 1894 we Lwowie — być|madzeń fachowych, jakie odbyły się we 
może na bardzo długie czasy — hasłem | Lwowie w r. 1894 z powodu wystawy, 
iw ogólności wspierać czynnie wszela 


i zachętą do pożytecznej przey dla 
kraju w rozmaitych kierunkach. P.|kie usiłowania, zmierzające do postępu 
w krajn tek w zakresie ruchu umy- 


Merunowicz wniósł też w tej sprawie í 
do dyrekcyi wystawy następujące po-|słowego, jakoteż pod względem ekono- 
micznym. 


danie: 

„Prześwietna dyrekcyo! Powszech-|  Specyalnym stowarzyszeniom i usi- 
na wystawa krajowa r. 1894 we Liwo-|łowaniom jednostek, posiadającym ce- 
chę ogólnej użyteczności „Towarzystwo 


wie i spowodowane przez nią liczne y 
zgromadzenia zawodowe pozostawiają | pamiątkowe wystawy krajowej r. 1894* 
udzielałoby poparcia w imię interesów 


jako spuściznę po sobie wielką ilość ) 
programów specyalnych, które składają | narodowych i krajowych. 
się razem na rozległy i wspaniały pro- Towarzystwo działałoby przez obra- 
gram ogólny dalszej pracy organicznej |dy zawcdowe, odpowiednie publikacye 
nad kulturnem i ekonomicznem po-|drukiem ogłaszane, wnoszenie prośb i 
dźwignieniem krajn. memoryałów do władz publicznych i 

Jeżeliby z chwilą zamknięcia wy-|reprezentacyj parlamentarnych, urzą- 
stawy, które ma nastąpić za dni kilka, |dzanie zjazdów i wystaw specyalnych 
brakło organu stałego do pielęgnowa-|i t. p. 

Prezydyum i zarząd wystawy mia- 


nia tej pięknej spuścizny po wystawie, 
niewątpliwie zmarnowałoby się z niejjłyby stanowić pierwsze prezydyum i 
pierwszy zarząd stowarzyszenia — i 


bardzo wiele. 

zarządzie wystawy, w kole jej| miałoby ono dzielić się na tyle sekcyj 
głównych kierowników i w sekcyach |fachowych, na ile sekcyj jest podzie- 
zawodowych skupione są osobistości,|lony komitet obszerniejszy wystawy. 
odznaczające się śmiałą inicyatywą i |Stowarzyszenie powinno zastrzedz so- 
energią w działaniu, których opinie|bie urządzanie filij w kraju dla miej- 
scowego działania. 


nietylko w najszerszych warstwach in- 
W nadziei, że Prześwietna Dyrekcya 


teligencyi kraju, ale i po za krajem, 

jak niemniej także w reprezentacyi |tę myśl moją uznać raczy za godną do- 
krajowej i w rządzie są wysoko powa- | kładniejszego rozbioru, ośmielam się u- 
praszać : 


żane, mają wpływ nieprzeparty. 


p LLC 1 0 0 a M M 


11 łem wszystko, ale niepotrzebnieś się pan 
silił na tę długą lekcyę. Na impertynen- 
cye prędzej czy później zawsze odpo- 
wiem — pouczań w postępowaniu z ludź- 
mi nie potrzebuję, nieproszonych zaś rad 
nie przyjmuję — rachunek między nami 
zostaje otwarty. — Do widzenia.“ Od- 
szedł swoim drobnym szybkim krokiem, 
a rozstawione ręce zarys:wały się cie- 
mnemi liniami po jego bokach. 

Zuchwałość odpowiedzi nie zadziwiła 
mię bynajmniej. Na myśli miałem tylko 
nieznośną sytuacyę, w jakiej teraz wszy- 
scy będziemy, a swoją drogą zawsze Zo- 
stawało zagadka, w jaki sposób mogło 
było przyjść do powyższej sceny. Bałem 
się o biednego Aleksandra, żal mi było 
Marylki, a z odpowiedzi kuzynka zupeł- 
nie nie mogłem przypuszczać, by mojej 
rady posłuchał i w Aden statek opuścił. 
Zmusić go do tego żadnym sposobem nie 
mogłem. 

Zaczęło się odgrywanie nieznośnej 
komedyi. Mgrylka. jak przypuszczałem, Z 
właściwym w takich razach kobietom 
taktem, przywitała Henryka nazajutrz 
swobodnie, podała mu rękę i o noe za- 
pytała; była tylko bardzo blada, on zaś 
rozmowny i ożywiony może zanadto, ni- 
komu przez myśl by nie było przeszło, 
że to dwoje ludzi, mających do siebie 
śmiertelne urazy. 

I znów przeszedł dzień cały, nudny, 
bez żadnego urozmaicenia na zewnątrz, 
woda tylko i skały były dokoła, a słońce 
i myśli piekły; nie wiem co bardziej, 
Aleksander powiedział mi, że Marylka 


Czterdzieści dni NA moro. 


(Bajka na tle prawdziwom.) 


[Oiag dalszy. ] 


W czasie tej długiej mojej przemo- 
wy, on cofnął się i słuchał spokojnie o- 
party o poręcz. Widocznie nastąpiła u 
niego reakcya umysłowa i fizyczna. Mu- 
siał być podrażniony niezmiernie, jakaś 
rewolicya w jego mózgu musiała się 0d- 
być, skoro się porwał na kobietę, która 
niemogła upoważnić go swojem postępowa- 
niem do podobnego kroku, odpowiadając 
policzkiem na targnięcie się na nią. Pó- 
Źniej, kiedy się wyrwał z mej ręki, ka- 
żdy nerw i mięsień wytężył się pewnie 
do ostateczności, i w tej chwili miał pe- 
wnie zamiar rzucenia się na mnie. Ale 
teraz stał przedemną, jakby mózg po prze- 
krwieniu funkcyonować przestał, a nerwy 
straciły energię do poruszania ciała. Jak 
błyskawica przeleciała mi myśl przez 
głowę, czy on nie dostał ataku mózgo- 
wego Z gorąca, bo spora chwila minęła, 
a on mi nie nie odpowiadał. Przystąpi- 
łem bliżej i zapytałem : „Czy pan wiesz 
com mówił?“ On wiedział doskonale, 
był przy zupełnie zdrowych zmysłach ; 
odpadało zatem jedyne możliwe nniewin- 
nienie jego kroku. Odpowiedział spokoj- 
nie i dobitnie „Wiem panie i zrozumia- 


We Lwowie — Niedziela dnia 14, Października 1894. 


Raczy Prześwietna Dyrekcya zwo- 
łać na poniedziałek, 16. b. m., zgroma- 
dzenie P. T. członków zarządu wysta- 
wy i wystawców w celu powzięcia za- 
sadniczej uchwały: czy należy lub nie 
utworzyć „Towarzystwo pamiątkowe 
wystawy krajowej r. 1894 we Lwo- 


wie" — a ewentualnie oznaczyć, kto |- 


ma zająć się wykonaniem tego za- 
miaru. 
Z uszanowaniem 
Teofial Merunowicz. 


Lwów d. 12. października 1894. 


Austryacko - francuski 
konflikt handlowy. 


Lwów d. 13. października. 


Jeden ze znakomitych parlamenta- 
rzystów węgierskich, dep. Dyonizy Paz 
mandy ogłasza w madiarskich i nie- 
mieckich organach węgierskich pismo 
następujące : 

„WTacam z Paryża, gdzie między 
innemi miałem sposobność zetknąć się 
z rządowymi dostojwkami francuskimi 
i zbadać sprawę zamierzonego podwyż- 
szenia cła od produktów anstro-węgier- 
skich. Starałem się dojść do gruntu i -do- 
wiedzieć się, jakie są w istocie zamiary 
rządu francuskiego. Otóż com się ze 
źródeł najlepszych dowiedział, brzmi 
w całem znaczeniu ponuro. 

Rząd francuski kategorycznie ob- 
staje przy swojem prawie, być zalicza- 
nym do państw najbardziej faworyzo- 
wanych; tę korzyść ma Francya za- 
gwarantowaną przez Austro-Węgry w 
ostatnim traktacie handlowym. Jak 
wiadomo, w „osławionej klauzuli“ przy- 
znaliśmy Włochom zniżone cło od wina 
8 zł. 20 ct., podczas gdy wina z Fran- 
oyi pochodzące nadal po 50 franków 
(od hektolitra) płació mają. Winiarze 
francuscy natarczywie się domagali od 
swego rządu, aby także cło od win 
francuskich na 3 zł. 20 ot. zniżono. 
Poseł z Carcassone, p. Turret wniósł w 
tym duchu w Izbie posłów w czerwcu 


interpelacyę, ale że wkrótce potem Izby. . 


odroczone zostały i tragiczny koniec 
Caruota politykę francuską na innem 
polu zajął, nastała panza. 

Ryohło potem wniósł rząd francuski 
reklamacyę do austro-węgierskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych — ale od 
czterech miesięcy napróżno oczekują 
w Paryżn odpowiedzi na tę reklama- 
cyę. Hr. Kalnoky dotychczas nie odpo- 
wiedział urzędowo na notę ministra 
francuskiego, p. Hanotanx: a że tak 
jest, potwierdził mi jeden z kompeten- 
tnych dostojników austro - węgierskich. 

Otóż d. 28. bm. nanowo zbiera się 
parlament francuski, i jednym z pierw- 
szych przedmiotów Izby posłów będzie 
rozprawa nad interpelacyą Turrela. Je- 
żeli rząd francuski do tego czasu nie 
otrzyma obowiązującego zapewnienia 
od naszego ministra spraw zagrani- 
eznych, to wojna cłowa stanie się nie- 
uniknioną. P. Hanotanx odpowie na in- 
terpelacyę Turrela, że rząd francuski 
wprawdzie usiłował konflikt zagodzić 
w sposób pokojowy, ale że mu się do- 
tyohczas nie udało przekonać austro- 
węgierskie ministerynm spraw zagrani- 
cznych, iż np. win sycylijskich nie 
wolno przecie, z oznajmieniem traktatu 
z najwyższej faworyzacyi, importować 
do Austro-Węgier pod pretekstem obro- 
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Redaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Rok XXXIV. 
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OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie ` 


Aministracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski, 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grü- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danzeberg, L Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M 
Hassenstein & Vogler i C. L. Daube & Comp. 
w Warszawie ; Reichman $ Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ct Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna korespondencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobnych 
ogłosz 30 et, 


Biura administracyi : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


tu pogranicznego. Rząd francuski wi- 
dzi się więc w tem przykrem położe- 
niu, iż musi uciec się do represaliów, 
a to między innemi przez podwyższe- 
mie ceł od drzewa, równające się zaka- 
zowi importu onego — tarif de prohi- 
bition. 

Na tę wojnę cłową już się Francya 
przygotowała i poczyniła zabiegi, 
aby klepki (na beczki wina) i inne 
trzewo sprowadzano z Rosyi i Ame- 
iyki. I nietylko myślą o tanich cłach 
ila drzewa amerykańskiego i rosyj- 
skiego, ale już się oswoili z myślą 
żniesienia cła od drzewa wszelkich kra- 
jów, z wyjątkiem austro-węgierskiego. 
I prawdziwie podziwać należy, jak do- 
skonale francuskie- ministerstwo han- 
dlu jest poinformowane co do możli- 
wości spotęgowania importu drzewa 
amerykańskiego i rosyjskiego na miej- 
sce austro-węgierskiego. Francuski mi- 
nister handlu Lourties posiada całe te- 
ki z datami i informacyami, na pod- 
stawie których francuskie koła rządo- 
we wszelką mają pewność, że konsu- 
menci francuscy łatwo i tanio pokryć 
mogą swoje potrzeby drzewem z Ame- 
ryki i Rosyi — a nadto są też dowo- 
dy, że zapasy klepek, jakie Francya 
ma nagromadzone, wystarczą do czasu, 
gdy się Ameryka i Rosya do produkcyi 
na wielką skalę urządzą. 

Wszystkie moje wywiady w tem się 
godzą, iż we Francyi są przekonani, że 
Węgry z całą chęcią gotowe są zago- 
dzić ten konflikt cłowy — ale że mi- 
nisterstwo austryackie. stawia prze- 
szkody. I to jest, na co osobliwie pra- 
gnę zwrócić uwagę p. redaktora. * 

Tak więc mielibyśmy znowu kon- 

flikt raczej austro - francuski. Należy 
chwalić posłowi węgierskiemu gorli- 
wość jego o dobro swego kraju, tu- 
dzież że w Paryżu nietylko zajmował 
się rozrywkami — ale podobno zacho- 
dzi pytanie: co on właściwie ma na 
myśli: czy węgierskie klepki dębowe, 
bez których Francya dla swoich czer- 
wonych win obejść się nie może, któ- 
rych w tym względzie nie zastąpią ża- 
dne inne — czy też wino węgier- 
skie. 
Po zniżonem gle wprowadzają do 
Austro-Węgier (a obecnie i do Nie- 
miec) wino włoskie tylko w beczkach, 
i tylko lekkie a przydatne do miesza- 
nia z winami austryackiemi i niemie- 
ckiemi (tak zwane Ferschneidung), któ - 
re zaledwo co 6 lub 7 lat rodzą się 
dojrzełe i dla swego kwasu wymagają 
przymieszki win słodszych w pewnych 
przydatnych gatunkach. Wina takie 
sprowadzano do Austryi z Węgier po 
600.000 hektolitrów rocznie i więcej; 
obecnie winnice węgierskie spustoszy- 
ła filoksera, ale do kilku lat spodzie- 
wają się Węgrzy, że zdołają zrestauro- 
wać swoje winnice. Zresztą w walce 
przeciw owym tanio importowanym 
winom włoskim znajdą Węgry soju- 
szników w południowych krajach Au- 
stryi. Rzecz tylko ciekawa, dlaczego 
dep. Parmandy nie pospieszył się ze 
swoją rewelacyą, tak iżby w delega- 
cyach mogła być poruszoną. 


O procesie krożańskim 


piszą do N. Ref. z Wilna pod d.9.bm.: 
Zdawało się początkowo, iż proces 
potrwa 5 dni, tymczasem dzisiaj już 


znów miała w nocy atak sercowy, bar- 
dzo silny, nie umiał jednak wytłómaczyć 
sobie przyczyny. Nie przypnszezał, żeby 
to było niebezpiecznem, ale kiedy mu 
czasem na myśl przyszło, że mógł by 
ją stracić, w głowie mu się maciło. Bez 
niej żyć by już niepotrafił. „Nie wiem 
czem sobie u Boga na taką żonę zasłu- 
żyłem; mam wiele wad, jestem nieraz 
przykry, prędki, i często niezasłużenie 
ma ze mną ciężką chwilę. Ona wszystko 
przyjmuje z taką cierpliwością i dobro- 
cią, że biłbym się później — i zawsty- 
dzony, nie wiem jak przepraszać. Jestem 
zazdrośny, ona wie o tem, i trzeba wi- 
dzieć, z jakim nadzwyczajnym taktem 
umie w towarzystwie być wesołą i miłą 
nie przekraczając nigdy granicy, po za 
którą otwiera się pole dla tej głupiej a 
strasznej namiętności.“ 


Ten ustęp został mi w pamięci, wy- 
powiedziany wtedy przez ezłowieka pra- 
wie nad grobem stojącego. Strach po- 
myśleć, że tak samo jak ja, mógł był i 
on być świadkiem wczorajszego zajścia. 
Wydało mi się, że ostatecznie stało się 
dobrze, że do tego wybuchu przyszło, 
bo H.nryk zaczyna się zapominać i zdra- 
dzać, a wzrok jego w Marylkę utkwio- 
ny, jaki mię już dwa razy zeniepokoił, 
mógł kiedyś i Aleksander podchwycić, 
co by się pewnie do jego uspokojenia 
nie było pzyezyniło. 

Po całym dniu życia monotonnego 
widząc, że wszystko idzie zwykłym try- 
bem, widzące każdego zajętego zupełnie 


tak samo jak wezoraj, nie wykluczając 
Marylki i Henryka, zacząłem powątpie- 
wać, czy to wszystko, co wczoraj się 
stało, snem nie było, a jeżeli niebyło, 
to zaczynało ono schodzić w mej wyo- 
brażui do tak małego znaczenia, że wy- 
dawałem się sam sobie śmiesznym przy- 
pominając sobie całą scenę i moje ka- 
zanie. Bo ostatecznie cóż się stało? Męż- 
czyzna pocałował kobietę wbrew jej wo- 
li i w twarz za to od niej dostał, dziś 
widzą się, rozmawiają i siedzą obok sie- 
bie, ani się nie biją dalej, ani kłócą, 
ani nawet gniewają — ot głupstwo; ju- 
tro rano mamy zawinąć do Aden, gorą- 
co sie skończy i na ląd się dostanę. 
Trzeba się cieszyć czem można. 


Zaczęliśmy się wypytywać oficerów 
kiedy się spodziewają przypłynąć i jak 
długo będziemy stali. Jeżeli wszystko 
dobrze pójdzie (każdy marynarz swoje 
informacye od tego zaczyna, co człowie- 
ka zawsze gęsiej skóry mabawia) mieli 
nadzieję stanąć w porcie nazajutrz rano 
i każdy dodawał, że przed północą bę- 
dziemy mijali wyspę Perim. Można by- 
ło myśleć, że ta wyspa to jakiś cud 
świata i żałować, że w nocy ją mijać 
będziemy; ale w istocie nia było czego 
żałować. Perim jest skałą sterezącą, na- 
ga, jak tyle innych, na któreśmy już 
nawet uwagi nie zwracali, ale każdy 
Anglik z dumą © niej mówi. Zamyka 
ona cieśninę Bab-el-Mandeb i oddaje 
właścicielowi panowanie nad czerwonem 
morzem. Jako ląd, nie warta złamanego 
szeląga, ale kiedy Francuzi widząc jej 


ósmy dzień toczy się rozprawa. W | 


dziełę nawet nie było przerwy. Może 


być, że dzisiaj (we wtorek) zapadnie wy- | 


rok, jednak to jeszcze niepewne. Będzie 
on stanowezo zasądzającym. 

To, o czem już wspominałem, ze- 
znało kilku innych ; mianowicie rotmistrz 
żundarmeryi Siemionow i pułkownik 
Zołkiewiez oświadczyli, iż im nie wia- 
domo w ogólności, skąd, ani z której 
strony, padł pierwszy strzał. Bardzo to 
ważne dla sprawy. Klingenberg bowiem 
twierdzi i stara się udowodnić, że lud 
się zbuntowa] a więc on musiał użyć 
siły zbrojnej i broni palnej itd. Tym- 
czasem na podstawie zeznań świadków 
na każdym niemal kroku okazuje się, iż 
wcale żadnego buntu nie było, że lud 
chwycił wprawdzie za kije, ale już w o- 
bronie własnego życia, gdy go do tego 
zmuszono. I ci dwaj wyżej wymienieni 
świadkowie zeznali, iż najpierw bito lud 
nahajami, a dopiero potem chłopi bro- 
nić się zaczęli. Bito wszystkich, jak ze- 
znał Siemionow : kobiety i dzieci. Także 
sprawnik Wichman oświadczył, iż nie 
wie, czy kto i gdzie strzelił z pośród 
ludu. Zadnej zresztą broni nie znalezio- 
no i nikt z Moskali, biorących udział w 
napadzie na kościół, nie był ranny. A z 
pośród ludu nie brakło ciężko rannnych. 
Nie wolno o tem naturalnie mówić w 
sądzie — wygadał się jednak sam Klin- 
genberg, odpowiadając na postawione 
pytanie przez jednego z obrońców, iź 
„nie może twierdzić, jaboby nie było 
trupów.* 

Przesłuchiwani jako świadkowie księ- 
ża: Możejko, Renaeki, Jastrzębski i Jaw- 
gieł, zeznawali w ogólności na korzyść 
obwinionych, chcieli ratować biedaków, 
lecz nie na wiele się to przydało, gdyż 
inaczej zeznawali w Śledztwie, a inaczej 
na rozprawie. Na zapytanie postawione 
przez obrońcę Kamińskiego ks. Renac- 
kiemu, aby powiedział, czy zajścia w ko- 
ściele były profanacyą kościoła, czy nie, 
— odpowiedział tenże: były. Przewo- 
dniezący jednak wstrzymał obrońcę od 
dalszych w tym kierunku pytań, jako 
nie należących do sprawy. Bądź co bądź 
jednak sprofanowanie kościoła zostało 
stwierdzone wobec sądu. Ź naciskiem 
to zaznaczam, aby powszechnie wiedzia- 
no, iż tutaj wolno bezkarnie profanować 
kościoły. 

W czasie zeznania ks. Renackiego 
założyli obrońey protest przeciw postę- 
powaniu sądu; o tem w poprzednim li- 
ście wam doniosłem. Było to wówczas, 
gdy ksiądz zaczął opowiadać, jak to siłą 
zabierauo ludzi z domu do więzienia, jak 
jednę staruszkę 80-letnią wyciągnęli ko- 
zacy z łóżka itd. 

Świadek Hofman, oficer żandarmeryj, 
który wiele nakłamał w swoich zezna- 
niach, nie zaprzeczył, iż widział ludzi 
pokrwawionych, leżących na ziemi. Je- 
dnego, siedzącego także na ławie oska- 
rzonych obito, gdy szedł rano do ko- 
ścioła już po zajściu. Ponieważ był skrwa= 
wiony, więc go wtrącono do więzienia i 
na ławie oskarzonych posadzono. Jest 
także jedna kobieta, którą obito, gdy szła 
do apteki po lekarstwo. Jest np. i taki 
jeden oskarzony, który nie mógł brać 
udziału w zgromadzeniu w kościele, gdyż 
wówczas siedział w areszcie. 

Całym dowodem, jaki przedstawili 
żandarmi, iż lud bił, jest jedna pałka 
przedstawiona sądowi, zwyczajna laska, 
używana na wsi. Skąd ją wzięli i czy 
rzeczywiście tą laską dostał który po 
głowie — nie wiadomo i prawdy nikt 
nie dojdzie. Żaden z żandarmów, ani 


doniosłość strategiczną, wysłali okręt, 
żeby ją zająć, zastali tam popiewającą 
flagę angielską — wyspa była już za- 
jeta. A zatem rano będziemy w Aden. 
Kapitan obiecywał czasu dość do zwie- 
dzenia miasta. — Slicznie — pojedzie- 
my wszyscy na wielbłądach do tanków, 
dla kobiet wynajmiemy dromedary, żeby 
bezpiecznie między dwoma garbami sie- 
działy, w tankach będziemy się kąpali 
i posypały się plany i żarty, wszyscy 
byli w dobrych humorach. Aleksiej cie- 
szył się na płócienne ubranie. Gdzież 
ten wilk, com go wczoraj widział? — 
Et głupstwo! 

Wszystko poszło dobrze i rano przed 
śniadaniem płynęliśmy już wzdłuż brze- 
gów maleńkiego półwyspu, otoczonego 
jak parawanem, łańcuchem skał o dziwa- 
cznych kształtach, nagich, wypalonych. 
Na jednej z nich rozsiadły się poukry- 
wane angielskie baterye, u podnóża ba- 
raki z wojskiem — to twierdza Aden. 

W głębi półwyspu, jakby w kotlinie 
leży stare miasto. Słońce spadało wprost 
w twarz tych sterczących gigantycznych 
trupów, i zbliżało się do swych ofiar, 
nie mających ani listeczka ani trawki, 
któremiby się przed jego żarem osłonić 
mogły, i tworzyło kontrasty światła i 
cienia nie do opisania, a może i nie do 
odmalowania. Na przeciw twierdzy, tuż 
blisko, wystercza z morza mała wysepka, 
tak samo skalista i bez życia, jak prze- 
ciwległy ląd stały. Port jest przy twier- 
dzy. U wjazdu przywitały nas wystające 
wierzchołki masztów rozbitego parowca 


otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


igo zaraz w pierwszej 


z kozaków, jak powiedziałem wyżej—nie 
zeznał, jakoby oberwał jakiego guza ze 
strony tłumu. Jest jednak inny jeszcze 
corpus delicti, mianowicie skrwawiona 
komża. Był w nią przyodziany włościa- 
nin, który trzymał krzyż. Zaaresztowano 
chwili, a więc 
jeszcze przed biciem nahajkami. Nie 
wiadomo więc, skąd się wzięła krew na 
białej komży. Dopiero przed sadem na 
pytanie obrońcy zeznał obwiniony, iż 
go porwano z krzyżem, obito, pokrwa- 
wiono całą głowę i to krew z jego gło- 
wy poplamiła komżę. Stało się to, jak 
powiadam, jeszcze w pierwszej chwili, 
kiedy lud był najzupełniej spokojny i o 
oporze wcale nie myślał, ani nie miał 
zamiaru używać kijów i kamieni. 
to jednak  oskarzono 
buntu. 

wiadkowie jednak z ludu, których 
powołali obwinieni, najwyraźniej w pry- 
watnych rozmowach poza salą sądową 
mówią, że kijów ani pałek wcale nie 
mieli, że bronili się książkami do nabo- 
żeństwa, koronkami i różańcami; opo- 
wiadają dalej, jak strasznie ezynownicy, 
kozacy i żandarmi masakrowali lud w 
kościele i poza kościołem: cięli szablami 
w tłum po głowie, szyi, plecach, rękach, 
to też poobcinali ludziom uszy, palce, 
pokaleczyli strasznie na całe Życie, nie 
mówiąc o tych, którzy na miejscu zgi- 
nęli, lub później z ran poumierali. Do- 
kładne wyliczenie nazwisk pomordowa- 
nych pomieściliście przed kilku tygo- 
dniami. 

Ow nieszczęśliwy, który dostał na 
sali wybuchu krwi, nazywa się Józef 
Lewicki — żyje dotąd i odesłano go do 
domu z dwoma powracającymi świadka- 
mi, sprawę zaś co do niego odroczono 
na później... na sąd chyba ostateczny. 
Czy bowiem dowlecze się do rodzinnej 
chaty i w drodze ducha nie wyzionie 
bardzo jest rzeczą wątpliwą. Obrońe 
dał mu kilka rubli na drogę. 


Mimo 
lud o zrobienie 


Regencya w Ro 


Z Petersburga piszą do Czasw 
co tutaj opowiadają w dobrze p 
mowanych kołach o chorobie 
w szczególności o jego nadzwycz 
rozstroju nerwowym, zmusza do 
puszczenia, iż rejencya staje się 
niecznością i zaprowadzenie jej 
tylko kwestyą czasu, 


Gdy po tragicznym zgonie Aleksan 
dra II. w r. 1881, wstąpił na tron Ale 
ksander III, wówczas uważał on jaż 
za potrzebne postanowić zawczasu, ja- 
kie środki przedsięwzięte być mają 
„w razie nadzwyczajnych wypadków“. 
Odnośny manifest został ogłoszony w 
Prawii. Wiestniku. Następca tronu był 
podówczas małoletnim, a manifest ów 
w razie zejścia ze świata cara przed 
dojściem następcy tronu do pełnoletno- 
ści, ustanawiał brata carskiego w. ks. 
Włodzimierza Aleksandrowicza „rejen- 
tem państwa i nieodłącznych odeń Kró- 
lestwa polskiego i w. ks. Finladzkiego*. 
Wogóle po swem wstąpieniu na tron 
car Aleksander III. wielkiem zaufaniem 
otaczał w. ks. Włodzimierza. Wówozas, 
jak wiadomo, starły się ze sobą u dwo- 
ru stanowczo dwa prądy: liberalny i 
reakcyjny. Znany projekt hr. Loris Me- 
likowa co do zwołania deputatów z ka- 
żdej gubernii dla ułożenia konstytucyi, 
podpisał car Aleksander II. w sam 


towarzystwa francuskiego „Messageries 
Maritimes“. ; 

Zurzuciliśmy kotwicę niedaleko okrę- 
tu wojennego rosyjskiego, którym powra- 
cał areyksiąże Georg z podróży z na- 
stępcą tronu. Oficer rosyjski podpłynał 
w pięknej łodzi do nas, a wiedząc, że 
Brandt jest na Tasmanii, zabrał go z so- 
bą do arcyksięcia. 

Tymczasem w koło „Tasmanii* mo- 
rze zaroiło się najdziwaczniejszemi ło- 
aziami i łódkami, od wielkich kupie- 
ckich począwszy, napełnionych towara- 
mi,aż do istnych czerepaszek, w któ- 
rych siedziały małe czarne dyabełki. 
Zrobione z pnia drzewa są te czółenka 
tak malutkie, że tylko jeden, a najwię- 
cej dwa dzieciaki mogą się w nich po- 
mieścić, a w zagłębieniu niewielkiej na- 
wet fali, zupełnie z oczu znikają. Spie- 
szyły do nas fakże aksy (na każdem na- 
pisane jest AKS), jak mrówki do mro- 
wiska, a dzieci w nich siedzące, z wio- 
słami jak pralniki, zdaleka już krzyczały 
„Throw some money*i gdzie się stanęło, 
widziało się w dole aksa, a „Throw some 
money* rozlegało się w koło okrętu. 

Schodkami kupcy znosili swoje towa- 
ry na pokład, który wkrótce zamienił się 
w istny bazar, połączony z wystawa wszy 
stkich możliwych odcieni ciemnych skór 
ludzkich. 

(C. d. n.) 


K. Fedorowicz. 
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dzień swego zamordowania. Aleksander 
IN. kazał ten projekt rozpatrzeć i za- 
stosować go do całej części europejskiej 
państwa. Na radzie ministrów projekt 
ten przeszedł 9 przeciwko 5 głosom. 
Przypomnieć należy, że za projektem 
głosowali: hr. Loris, Wałujew, Milu- 
tyn, Nabokow, Giers, Adlerberg, Aba- 
za, Pieszczurow, Saburow ; przeciw ; 
ks. Levien, Possiet, Makow, Pobiedo- f s 
noscew i hr. Strogonow. Car zgodził 
sią wówczas ze zdaniem większości i 
polecił przygotować ukaz z wyraźnem 


ludowych wiejskich w majątku ks. Je-j 
rzego Czartoryskiego. Szkoła wydz. 
w Krakowie, za wzory robót w szko- 
łach. Szkoła wydz. im. król. Jadwigi 
we Lwowie za wzory robót w szko- 
łach. Dr. Klemensiewicz, za zbiór mo- 
tyli. Ciszewski R. we Lwowie, za mo- 
dele ławek i izby szkolnej. Grottowa 
Fryd., za urządzenie ogródka freblow- 
skiego. Cenar Edmund za model sali 
gimnastycznej. Januszewski Jan, inż. 
kol, pań. za kartę plastyczną Galicyi. 
Dr. Hondek i Herwert z Pragi, za 


nadmienieniem, że był on już podpi- przyrządy fizykalne, Haferlaudt i Pip- 


sany przez zamordowanego Ojca, któ- 


pow, za preparaty w spirytnsie owa- 


rego wolę syn spełnia. W pięć dni po-jdów, ryb, płazów. Dr. Adolf Lendlow, 


tem odbyło się drugie posiedzenie rady 
ministrów, na którem Loris Melikow 
przedłożył do podpisu gotowy ukaz, 
ale car nie podpisał go, oświadczył, że 
Się namyśli, i ukaz przepadł. Wówczas 
to odrzucenie ukazu przypisywano 
wpływom naturalnie Pobiedonoscewa, 
ale niemniej także w. ks. Włodzimie- 
rza, który obstawał za reakcyą i za 
silną represyą. Ten kierunek zwyciężył 
i stał się przewodnią myślą rządów ca- 
ra Aleksandra III. 

Obecnie więc, gdy zajść ma także 
„nadzwyczajny wypadek“, gdy car z 
powodu groźnej choroby nie będzie 
mógł bezpośrednio czuwać nad zarzą- 
dem państwa, zależy niewątpliwie wie- 
lu na tem, aby dotychczasowy kieru- 
nek i system nawet w najdrobniejszych 
szczegółach został w całej pełni utrzy- 
many i aby na wypadek regencyi zmia- 
na jego była z góry uniemożliwioną. 

Ów ukaz cara, ogłoszony na po- 
czątku jego rządów, a ustanawiający 
ewentualnym regentem w. ks. Włodzi- 
mierza, zastosowanym być nie może, 
bo następca tronu jest pełnoletnim, ma 
już lat 26, i z prawa on regentem zo- 
stanie. Ale twierdzą tutaj stanowczo, 
iż jego władza regencyjna ma być ściśle 
unormowaną i ograniczorą i mają być 
ustalone rękojmie, aby młody rejent 
nie chciał być zbyt samodzielnym w 
swych postanowieniach i nie naruszył 
w niczem tych zasadniczych podstaw, 
oraz nie zwichnął tych kierunków, ja- 
kich w szczególności wewnętrzna poli- 
tyka trzyma się za Aleksandra III. Re- 
gent przeto będzie powołany do zała- 
twienia tylko bieżących spraw państwo- 
wych na podstawie dotąd obowiązują- 
cych ustaw i ukazów, ale po za te gra- 
nice nie będzie absolutnie sięgała jego 
kompetencya. Usposobienie, niemniej 
pewne upodobania, oraz temperament 
w ka. Mikołaja sprawiają, że car, a mo- 
że bardziej otoczenie carskie, zachowa 
w tej mierze wszelką możliwą w takich 
razach ostrożność, aby system dotych- 
czasowy nie został zachwiany podczas 
regencyi jakiemikolwiek dorażnemi, lub 
według zdania tegoż otoczenia, nieroz- 
ażnemi krokami i postanowieniami. 
inister dworu, hr. Woroncow-Daszkow 
tał powołany do Liwadyi i przy je- 
udziale zostanie ułożony i odpowie- 
mi klauzulami opatrzony akt re- 
jay. 
ówią mianowicie, iż młodemu re- 
i przydans będzie do boku tym- 
wa rada rejencyjna, do której na- 
mają: stryj cara, w. ks. Michał 
łajewicz i brat cara, w. ks. Wło- 
ierz, oraz kilka osób, specyalnie 
z cara naznaczonych i powołanych. 
a ta formalnie nie będzie miała ża- 
ej władzy, oficyalnie będzie ona fun- 
kcyonowała jako pomocniczy, doradczy 
organ regenta przy załatwianiu prze- 
zeń spraw państwowych, ale w rzeczy- 
wistości będzie ona miała obowiązek 
czuwać nad tem, aby „tradycye* 
dów chorego cara były uszanowa 
utrzymane. 
we wszelkich „kwestyach zasadniczych 
i drażliwych* będzie wyraźnie zastrze- 
żoną carowi, a będzie to miało o tyle 
znaczenie, że jeśli stan zdrowia cara 
nie dozwoli mu powziąć żadnej decy- 
zyi, wówczas cwe kwestye załatwione- 
mi nie zostaną i tradycyjny stan rze- 
czy będzie utrzymanym. 


Nagrody na wystawie lwowskiej 


przyznane przez komitet sędziów. 


Grupa XXIX. 
(Szkolnietwo.) 
Dyplom honorowy wystawy. 


Zakład dla ciemnych we Lwowie, 
za wzorowe Środki naukowe i prace 
wychowanków. Dr. Jordan. za wzoro- 
wy park do zabaw dla młodzieży, 


Medal złoty komitetu wystawy. 


Towarzystwo pedagogiczne, za wy- 
dawnictwa podręczników szkolnych. — 
Towarz. nauczycieli szkół wyższych, za 
wydawnictwa szkolne. Dr. Zalińskie- 
mu, inicyatorowi kolonii leczniczej w 
Rymanowie. 


Medal srebrny komitetu wystawy. 


Dr. Szpilman Józef, profesor szkoły 
weter., za zbiór środków do niesienia 
pomocy w nagłych wypadkach. Majer- |5 
ski Stan., prof. gimn., za mapę szkolną 
Galicyi. Wajgel Leopold, prof. gimn., 
za mapę zoo- i fitogeograficzną Galicyi. 
Zakład dla głuchoniemych, 
naukowe i prace wychowanków. Ruskie 
Towarzystwo pedagogiczne, za wyda- 
wnicetwa pedagogiczne. Szkoła wydz. 
w Sokalu, za wzory do nauki slójdu. 
Szkola nauki slöjdu w Krakowie pod 
kierownictwem p. Spisa, za wzory do 
nauki slójdu. Komitet kolonii leczniczej 
rymanowskiej i komitet kolonii waka- 
cyjnej męskiej, oraz Towarzystwo ko- 
onii wakacyjnej żeńskiej, za przyrzą- 
dy do zabaw i gier i urządzenia hy- 
gleniczne. Komitet korpusów wakacyj- 
nych lwowskich za opiekę nad mło- 
dzieżą w czasie feryj wakacyjnych. 
Księżniczka Wanda Crartoryska, za 
wzory do nauki robót kobiecych, za- 
prowadzone jej staraniem w szkołach 


TZ&- | hrabina Adamowa Potocka z 
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za preparaty w spirytusie i wypchane 
zwierzęta. Feiwel Leopold z Buda- 
pesztu, za ławki szkolne. Lenoir i Fer- 
ster, za modele anatomiczne. 


Medal bronzowy komitetu wystawy. 


Komitet korpusów wakacyjnych w 
Krakowie i komitet korpusów waka- 
cyjnych w Tarnowie, za opiekę nad 
młodzieżą w czasie feryj wakacyjnych. 
Szkoła wydz. w Przemyślu, za wzory 
robót ręcznych. Szkoła głuchoniemych 
Bardacha we Lwowie, za środki nau- 
kowe. Stypkowska Aug. w Krakowie, 
za zbiorki technologiczne. Pająk Al. 
w Krakowie, za organizowanie korpu- 
SÓW wakacyjnych. Bachus Bernard, za 
przyrząd do uzmysłowienia działań ra- 
chunkowych. Noss Grzegorz, za środki 
naukowe. Rada szkolna okr. w Bucza- 
cu, za fotografie budynków szkolnych. 
Oddział stanisławowski towarzystwa pe- 
dagogicznego, za mapę powiatów, sta- 
nisławowskiego i tłumackiego. Žara- 
kowski Antoni, w Przemyślu, za mapę 
powiatów stanisławowskiogo i i tłumac- 
kiego. Oryszkiewicz Jan, w Radziecho- 
wie, za zbiór rycin do nauki geografii 
i historyi. Drzymuchowski Marcin, prof. 
gimn. za przyrząd do uzmysłowienia 
długości dnia i nocy w każdym czasie 
i na każdem miejscu. Dr. Fr. Toma- 
szewski, prof. gimn., za mostek Wheat- 
stona-Kirschoffa. Grünberg Józef, prof 
gimn, w Wadowicach, za mapy rozwo- 
ju szkolnictwa. Dziędzielewicz Józef, 
za zbiór owadów. Gustawicz Bronisław, 
prof. gimn. w Krakowie, za mapę Eu- 
ropy z XVI. wieku. Stachiewicz Jan, 
we Lwowie, za zbiór motyli. Szkoła w 
Olchowcach, za obrus dla cerkwi. Kreidl 
Alojzy z Pragi, za środki naukowe. F. 
Bostlowi, za szafą na mapy. Moniak 
Emil za sporządzenie mapy i diagramy 

List pochwalny kom. wyst. 

Jachimowski Andrzej, w Sanoku, za 
telluryam w elipsie. Krzanowski Wi- 
ktor i Żurakowski Antoni w Przemy- 
ślu, za mapę pow. przemyskiego. Pio- 
trowski Stanisław w Rzeszowie, za 
wzory do nauki rysunków geometr. 
Nowotarski Władysław za mapę geo- 
graficzną. Biczaj Jan za preparata w 
spirytusie. Hanusz Tomasz w Hostize 
w Czechach i Salomon za ławkę szkol- 
ną. Homola Józef w Weselu na Mora- 
wie za przyrządy rachunkowe. Fran- 
ciszkowi Hladki z Pragi i Kremliczko 
Franciszek, Praga-Karlin, za tablicę 
szkolną. L- Felki i syn za globusy. 
Spät Herman za okazy kaligraficzne. 
Bieroński Wincenty i Rybowski Miko- 
łaj za liczydło. Schatz Karol, za pra- 
ce w dziedzinie środków naukowych. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 13. października. 
Zapiski osobiste. 


Bawią we Lwowie 
wnuczkami, 


Żeleńska z córką, Stanisław hra- 
bia Piniński i wielu innych. 

Bawi w naszem mieście dr. Cbhramiec, 
właściciel znanego zakładu wodoleczniczego 
w Zakopanem. 

Obywatelstwo honorowe nadała gmi- 
na miasta Jasła dr. Ludwikowi Germanowi. 

Promocye. P. Joachim Kosterkiewicz 
z Wielopola otrzymał na uniwersytecie Ja- 
giellońskim stopień doktora wszech nauk le- 
karskich. 

Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie z okręgu wyborcze- 
go miasta Krakowa, naznączony został na 
dzień 12. listopada. 

Prezes komitetu jurorów hr. Wł. Dzie- 
duszycki przyjmował wczoraj u siebie wszy- 
stkich pp. jurorów wystawy którzy już po- 
kończyli swe czynności. 

Medale, przyznane wystaweom, będą 
rozdawane w czasie od 20 do 31 bm., pa- 
miątkowe zaś odznaki dopiero w listopadzie. 

Wycieczka, złożona z 30 rękodzielni- 
ków zakopańskich, przybyła wczoraj wie- 
ezorem do Lwowa dla zwidzenia wystawy 
pod przewodnictwem właściciela Zakopanego, 
hr. Wł. Zamoyskiego. 

Pociągi spaserowe na wystawę kur- 
sować będą jeszcze w dniach 14. i 15. bm. 

Głębokie wiercenie na wystawie do 
sięgło wczoraj w południe 47470 metrów — 
ciągle jeszcze w opoce. Spodziewają się z 
końcem przyszłego tygodnia dojść do 500 
metrów, a biegli fachowcy przypuszczają. Że 
epoka przebitą zostanie, zanim się dojdzie 
do 600 metrów. Byłoby to ważną dla całe- 

go kraju rzeczą dowiedzieć się, co znajduje 
się pod opoka. I dlatego właśnie postano- 
wił wczoraj Wydział towarzystwa przyrodni- 
ków polskich im. Kopernika udać się do 


za środki | Wydziału kraj. i do rządu z prośbą 0 sub- 


wencyę na dalsze wiercenie. 5000 zł. wy- 
starczyłoby na to, ażeby można dojść do 
600 metrów. Dotychczas dało miasto i kraj 
po 5000 zł., dyrekcya wystawy 1000 zł, 
a właściciele kopalń naftowych 5000 zł, 
Doroezne publiczne posiedzenie 
w Zakładzie narodowym im. Ossolińskich 
odbyło się dziś o gedz. 12. w południe w 
pięknie przybranej zielenią i udekorowanej 
biustem śp. hr. Ossolińskiego sali posiedzeń 
Zakładu. Posiedzenie zagaił rektor dr. Ma- 
łecki, dziękując obecnym za łaskawe przy- 
bycie i zapraszając p. Wł. Bełzę do odczy- 
tania sprawozdania z czynności Zakładu za 
rok ubiegły. Sprawozdanie to, które wkrótce 
ukaże się w oddzielnej odbitoe, stwierdza 
niepomierny rozwój tej pięknej instytucji, 
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zwiększanie się zbiorów cennych i pieczoło- 
witość zarządu 0 dobro Zakładu. 

Z powodu niedyspozyeyi p. dr. W. Bru- 
chnalskiogo odczytał tegoż bardzo zajmujący 
odczyt p. dr. Gubrynowicz : „O pierwszych 
pracach A. Mickiewicza w literaturze gali- 
cyjskiej i wpływie wielkiego poety na naszą 
literaturę, datującym się dopiero od roku 
1824“. Praca ta, charakteryzująca w sposób 
bardzo wymowny zdawna słaby ruch lite- 
racki w Galicyi i odwieczuą na tem polu 
apatyę, ukaże się w sprawozdaniu rocznem 
Zakładu. 

Otwarcie nowego roku szkolnego na 
lwowskiej politechnice odbyło się dziś o 
godzinie 10 rano w pięknej sali posiedzeń 
publicznych, w obecności rektora wszechniey 
lwowskiej, wielu wybitnych mężów oraz dość 
licznie zabranej publiezności. Pierwszy prze- 
mówił ustępujący rektor dr. Placyd Dzi- 
wiński, który podniósł ważność ustawy, 
sankcyonowanej w dniu 19 czerwca b. r., 
a zapewniającej szkole politechnicznej stały 
byt i rozwój. Zdając następnie sprawozda- 
nie ze stanu zakładu w roku ubiegłym, 
zaznaczył p rektor: 

„W ubiegłym roku mieliśmy w zimowem 
półroczu 254 słuchaczy, a to 282 zwyczaj- 
nych, 22 nadzwyczajnych i gości, w letniem 
224 słuchaczy, a to 212 zwyczajnych, 1° 
nadzwyczajnych, W porównaniu z r. 1892/8, 
w którym było w I półroczu 215, w II 
207 słuchaczy, stanowi to wprawdzie wzrost 
ilości słuchaczy tylko o 18 pre.. względnie 
8 pre., jednak w całości jest to ilość naj- 
większa, jakiej dotąd w tym gmachu jesz- 
cze nie dosięgliśmy. Że względu na narb- 
dowość było w I półroczu 242 Polaków, 
11 Rusinów, 1 Bułgar; w drugiem półroczu 
215 Polaków, 8 Rusinów, 1 Bułgar. Polacy 
stanowia więc 95 pre, ogólnej ilości słu- 
chaczy." 

Z kolei pięknie przemówił do zebranych 
i młodzieży nowo obrany rektor prof. Thu- 
lie, poczem nestąpił pouczający wykład prof. 
Fiedlera „O postępie w budowie kół wo- 
dnych,* 

Na rzecz muzeum przemysłowego miej- 
skiego ofiarował 2000 pisanek, znajdujących 
się w pawilonie humenowskim na wystawie 
p. dr. Wurst z Kałusza, 

Wiee urzędniczy, pomimo że zwoła- 
nie jego nastąpiło nieco zbyt raptownie, bo 
niespełna na tydzień przed terminem obrad, 
zapowiada się doskonale. Z prowineyi na- 
deszły bardzo liczne zgłoszenia.  Nietylko 
wielkie miasta prowineyonalue, lecz i mia- 
steczka wysyłają swych delegatów, przez 
których reprezentowaue będą wszystkie dy- 
kasterye. W mieście, w warstwach urzędni: 
czych panuje 4akże wielkie ożywienie, co w 
niemałej mierze zawdzięczać należy i tej o- 
koliczności, iż p. namiestnik i pp. szefowie 
władz krajowych nie odmówili swego przy- 
zwolenia, lecz owszem oświadczyli się 0 
podjęciu akcyi bardzo życzliwie. 

W programie wiecu zaszły pewne zmia- 
ny. Ponieważ przeważna liczba delegatów 
przybywa dopiero pociągami wieczornymi w 
sobotę, lub porannymi w niedzielę i ponie- 
waż starania o uzyskanie na ten cel sali 
kasynowej napotkały niestety na nieprze- 
widziane trudności, - - odbędzie się zebra- 
nie towarzyskie dopiero w niedzielę wieczór 
po powrocie z wystawy, na którą członko- 
wie wiecu udadzą się gremialnie o godzinie 
4 po południu. Miejsce zebrania zostanie ę- 
znaczone na wiecu, 

W interesie powagi wiecu byłoby bar- 
dzo pożądanem, by urzędnicy lwowscy jak 
najliczniej na nim się jawili. Panowie prze- 
łożeni powinniby w dniu tym, 0 ile mo- 
żności jak najłagodniej przestrzegać rygoru 
godzin urzędowych. 

Wiec odbędzi się stanowczo w wiel- 
kiej sali ratuszowej, w niedzielę o 
godz. 12. w południe. 

Uczestnicy wiecu zechcą zgłaszać się po 
legitymacye, o ile ich nie otrzymają w innej 
r Gazety urzędniczej plac Marya- 
cki 

Urzędnicy przybywający z prowineyi ze- 
cheą na dworcu udać się do delegatów ko- 
mitetu lwowskiego, których poznają po od- 
znakach. Delegaci ci oczekiwać będą gości 
przy każdym pociągu przybywającym w s0- 
botę wieczór i w niedzielę rano. 

Z sądu. Przed ławą przysięgłych roz- 
poczęła się dziś ciekawa rozprawa o kra- 
dzież literacką, której zarzut uczynił adwo- 
katowi dr. Konstantemu Lewickiemu p. Orest 
Audykowski w inseratach Gaz. Nar. i Ha- 
łyczanynie z powodu, że tenże skorzysta- 
wszy z papierów po śp. prof. Al. Ogonow= 
skim wydać miał pod własnem nazwiskiem 
„Słownik wyrażeń prawniczych ruskich“. 

Oskarzony p. Audykowski dowiedział się 
od p. Iwana Gałaja, iż manuskrypt śp. O- 
gonowskiego znajduje się u dra Lewickiego 
w domu, i na tej podstawie także wystąpił 
z zarzutem kradzieży literackiej przeciw 
dr. L 

Rozprawa odbywa się po rusku, akt 
oskarzenia jednak musiano pp. przysiegłym 
przetłómaczyć na język polski. Trybunałowi 
przewodniczy p. radca Zubrzycki, oskarza 
prywatnie pp. Audykowskiego i Gułaja adw. 
Krosiński bronią: Audykowskiego dr. Grek. 
Gułaja zaś dr. Koss. Rozprawa potrwa 
dwa dni. 

Wielką kradzież 6.000 rs., popełnio- 
ną na szkodę Leona Katzengolda udało się 
odkryć lwowskiej policyi. Mianowicie ze 
Swoszowice, miejsca kąpielowego pod Kra- 
kowem, doniesiono tutejszej dyrekcyi policyi, 
że bawiący tamże na kuracyi kupiec z Ben- 
dzina w Królestwie Polskiem, niejaki Katzen 
gold, okradziony został przez „swego szlaf- 
kamrada* Izaaka Feigenbauma, który nagle 
się ulotnił i według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa, udał się przez Węgry do Gali- 
cyi. Agent policyjny p. Gfinsberg po krót- 
kich poszukiwaniach wyśledził owego pta- 
Bzka, który ukrywał się w naszem mieście 
pod nazwiskami : Feigenbauma, Zukermana 
i Benedykta Białki, i w ten sposób w trzech 
hotelach meldowany był pod rozmaitemi 
nazwiskami. Postać tego trzech nazwisk 
Benedykta nie podobała się od kilku dni 
agentowi Giinsbergowi, który śledził go i 
dopiero na podstawie pewnych danych przy- 
aresztował wczoraj o godz. 8 po południu 
na dworcu głównym, w chwili gdy Feigen- 
baum recte Białka zamierzał dla większego 
bezpieczeństwa opuścić nasze miasto. Pod- 
czas dokonanej rewizyi znaleziono przy Fei- 
genbanmie prawie całą skradzioną sumę 
6000 rs., złodzieja zaś odstawiono de sądu 
karnego. 


wystąpili członkowie ruscy pod przewodem 
adwokata Oleśnickiego. Właściwym powo- 
dem jest widocznie gniew prowodyrów ru- 
skich z powodu olbrzysniej wycieczki wło- 
ścian tamtejszych na wystawę krajową. 

Wylewami grożą rzeki w zachodniej 
Galicyi. Wskutek ciągłej słoty w ostatnich 
czasach wody we wszystkich rzekach zacho- 
dniej Galicyi znacznie się podniosły. 

Listy gończe wysłał wiedeński sąd 
karny za niejakim Józefem Głarczyńskim, 
który z Maryaneim Orłowskim wydawał nie- 
dawno temu w Wiedniu polską Gazetą 
wiedeńską. Garczyński odgrywał w tem pi- 
śmie rolę figuranta, ciężą na nim liczue za- 
rzuty oszustw pełnionych przez niego na 
szkodę niejakiego Komara i na szkodę słu- 
żącego ks. Poliekiego, Swego czasu dopuścił 
się tenże Garczyński wielu oszustw we 
Lwowie. 

* Jabuka najnowsza operetka Straussa, 
została wczoraj jak nam telegrafuje wiedeń- 
ski nasz korespondent, przedstawioną po raz 
pierwszy z powodu obchodu 50-jubileuszu 
autora. Operetka ta trzymaną jest w wyż- 
szym stylu. Jubilatowi zgotowała publiczność 
gorącą owacyę, 


Głosy publiczności. 


Rubryka płatna po 50 ct. 
drukiem) 


za wiersz drobnym 
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Frzeważna ilość konsumentów do- 
tąd jeszcze nie wie, że koniak jest destyla- 
tem wina, a dobroć jegu zależy od wieku 
des latu. Dlatego tylko wzięło górę naduży- 
cie przy wyrobach koniaku, że konsumeat 
uie troszczy się o proweniencyę produktu. 
Najczęściej wystarcza, jeżeli butelka jest e- 
legancko wyposażoną a mistum composi 
tum opatrzone jakimś francuskim napisem. 
Ta łatwowierność publiki jest także powo- 
dem wielkiej pochopności do zakładania fa- 
bryk koniaku. Znamy przykłady, że fabryki 
zaledwie postarały się o licencyę na wyrób 
koniaku i firmę swoją zaprotokowały, a już za- 
sypują targi najrozmaitszymi gotunkami ko- 
niaku wysokiej starości, a konsumentom nie 
przyjdzie nawet na myśl zapytać się: czem 
stało się to możliwe, że firma pół roku ist- 
niejąca sprzedaje kilkoletni kouiak. Humbug 
ten ma sposobność rozwinąć się na wysta- 
wach, gdzie taki towar zdobywa odznacze- 
nie. W monarchii jedna tylko fabryka ogła- 
sza urzędowe wykazy co do ilości wyrobio- 
nego wina; a tą jest fabryka koniaku Ste- 
fana hr. Keglevicha nast. w Promontorze. Z 
wykazu tego dowiadujemy się, że w desty- 
larni tej fabryki w ostatniej kampanii gorze- 
lnianej w r. 1898/94 nie mniej jak 1,195.750 
litrów przerobiono i za tę ilość zapłacono 
12.555 złr. 69 podatku gorzelnianego. Je- 
żeli się zważy, że fabryka ta założona w r. 
1882 markę swoją * i ** dopiero w roku 
1885 i 1886, zaś markę *** w r. 1888, a 
markę **** w r. 1891 na targ wprowadzi- 
ła, to każdy przyjdzie do przekonania, że 
jest to przedsiębiorstwo, które zarówno ze 
względu na swą solidność, jak i na wybor- 
ny gatunek swego produktu zasługuje na 
uwagę i poważanie jakiem się wszędzie cie- 
szy, tndzież na najlepsze poparcie, Koniak 
jest, każdy to wie, nietylko odszczególnio- 
nya napojem, ale także środkiem  leczni- 
czym, dlatego przy zaopatrywaniu się w ta- 
koży sztzególną ostrożność zachować należy. 


Ostatnie wiadomości. 


Jak się dowiadujemy od osób dobrze 
poinformowanych, wybór prof. dr. Józefa 
Milewskiego z kuryi wielkiej własności 
ziemskiej b. obwodu Żółkiewskiego jest 
zapewniony. Kontrkandydata nie ma. 


Pierwsze posiedzenie Koła polskie- 
go odbędzie się dnia 16 bm. Na po- 
rządku dziennym przedłożenie o pro- 
cedurze karnej. 


Na zebraniu wyborców polskich w 
Czerniowcach uchwalono jednogłośnie 
następujące rezolucye: 1. Uznając sto- 
sunki polityczne państwa i kraju, prze- 
jęci tendencyą koalicyi, obecnie w Ra- 
dzie państwa reprezentowanej, polscy 
wyborcy w Czerniowcach iE czają, 
że stronnictwo niemiecko-liberałne mo- 
że liczyć na poparcie Polaków przy 
wyborze posła do Rady państwa z 
Czerniowiec, jeżeli oczywiście stronni- 
ctwo to uzna i stale a czynem poprze 
nasze stanowisko polityczne i narodo- 
we w myśl ducha owej koalicyi, co nas 
dzisiaj łączy w Radzie państwa i w 
Sejmie. 2. Wybiera się komitet z 12 
członków, który pod przewodnictwem 
prezesa Koła polskiego, dalej w imieniu 
wyborców polskich działać będzie, po- 
rozumiewając się z obozem liberalnym, 
zwołując zgromadzenia wyborcze 1td,, 
aż do ukończenia akcyi. Komitet ma 
prawo kooptacyi. 3. Poleca się mające- 
mu się wybrać komitetowi, ażeby wy- 
jednał u kandydata, dr. Rotta, przyrze- 
czenie, iż przy nadarzonej sposobności 
ujmie się krzywd, jakie dzieją sią Po- 
lakom w szkołach bukowińskich. 


Pruski minister wyznań i oświaty 
Bosse, przybywszy do Poznania na po- 
święcenie nowego gmachu konsystorza 
ewangielickiego, złożył natychmiast ks. 
arcyb. Stablewskiemu wizytę, która 
godzinę trwała. 


Dzienniki rzy mskie podają opowia- 
dania Castelara o jego audyencyi u 
papieża. Castelar zowie Leona XIIL 
najznakomitszym,  najroztropniejszym, 
najwytrawniejszym politykiem, jakiego 
w życiu poznał, i że audyencya ta nie- 
zatarte wrażenie mu pozostawiła. Ca- 
stelar odmówił jednak wszelkich wia- 
domości co do oświadczeń papieża w 
piekących sprawach bieżących. 


Jutro poczynają się w Belgii nowe 
walne wybory do Izby posłów na pod- 
stawie nowej ordynacyi wyborczej. 

Jutro przybywa król Aleksander 
serbski do Budapesztu w odwidziny do 
Cesarza. 


Ze zwiększanie się zbiorów cennych i pieczoło-| Ze stryjskiej Rady powiatowej} > = Rady powiatowej 


Z komisyi podatkowej. 


Wiedeń 12 października. 


Na wczorajszem posiedzeniu obrado- 
wała nieustająca komisya podatkowa nad 
$$ 99—102 o podatku od towarzystw 
akcyjnych i kolei. Przy tych towarzy- 
stwach akcyjnych, których miejsce ruchu 
nie znajduje się w miejscu siedziby przed- 
siębiorstwa, ma być wedle przedłożenia 
rządowego 20 pre. całego wymierzyć się 
mającego podatku wymierzonych w gmi- 
nie siedziby przedsiębiorstwa, a reszta 
80 pre. w gminie, w której rach jest 
prowadzony. Referent D. Abrahamo- 
wicz zawiadomił, iż stawia ten wn'o- 
sek, jakkolwiek subkomitet wnosił na 
zniżenie części podatku w gminie sie- 
dziby przedsiębiorstwa przypadającego 
z 20 pre. na 10 pre., ponieważ w posta- 
nowieniu tem widzi kompromis wszyst- 
kich ścierających się zdań. Pos. Povsche 
przemawiał za 10 pre. Przew. Mauthner 
oświadczył się za 20 pre. i po dłuższej 
Re cusy! przyjęto wniosek referenta. Przy 
$ 162 o podatku od przedsiębiorstw ko- 
iejowych postawił referent D. Abraha- 
mowiez wniosek, aby zatrzymać wy- 
mierzenie 10 pre. od podatku w tej gm:- 
nie, w której przedsiębiorstwo ma swoją 
siedzibę, przyczem jako siedzibę kolei 
państwowych przyjąć należy to miasto, 
w której znajduje się najwyższy zarząd 
ruchu. Z dalszych 90 pre. wymierzyć 
należy jeszcze 15 pre. w tej gminie, w 
której znajduje się siedziba przedsiębior- 
stwa, czyli najwyższy zarząd, pod wa- 
runkiem, jeżeli siedziba ta znajduje się 
w tym kraju, przez który kolej przecho- 
dzi. Reszta zaś 75 pre. ma być wymie- 
rzona we wszystkich krajach w stosunku 
do długości linii, w krajach tych się 
znajdujących. Nad tym paragrafem roz- 
winęła się długa i ożywiona dyskusya, 
której zakończenie odroczono do nastę- 
pnego posiedzenia. 


Lelegsraxrny. 
Wiedeń 13 października. 


Przed pewnym czasem galicyjskie 
dyrekcye ruchu kolei państwowych czę 
ścią dla braku roboty, częścią dla braku 
kredytu, skróciły w swoich warstatach 
czas pracy z 10 na 8 godzin, przez co 
i zarobek robotników o 20 procent się 
umniejszył. Zarządzenie to wywołlułu 
wielkie niezadowolenie pośród robotni- 
ków. Otóż prezydent Biliński, który od 
znacza się sprawiedliwością i na każdym 
kroku objawia troskę o swoich podwła- 
dnych, polecił w drodze telegraficznej 
zniesienie powyższego zarządzenia. Ró- 
wnocześnie zarządził prezydent Biliński, 
by ustanowiono w ogóle 8-godzinny czas 
pracy za pełną dawniejszą wypłatą robo - 
tnikom, dalej dozwolił poszczegolnym 
dyrekepom w razie wyczerpania kredytu, 
kredyt ten przekroczyć naturalnie z-za- 
chowaniem możliwych oszczędności i prze- 
kroczenie to kredytu następnie niniej- 
szem rozporządzeniem usprawiedliwić. 
Aby jednak uniknąć zbytecznych pze- 
kroczeń kredytu, zobowiązaną została 
każda poszczególna dyrekeya do składa- 
nia sprawozdań o stanie robót w swoich 
warstatach, aby w razie braku roboty 
w jednym warstacie, brak ten usunięty 
mógł być oddaniem roboty z innego war- 
stata pracą chwilowo przeładowanego. 

Z wiarygodnego źródła dowiaduję się 
oalej, że dzięki usiłowaniom generalnej 
dyrekcyi kolei państw, zaprowadzonym 
zostanie z dniem 1 maja 1895 między 
Lwowem a Wiedniem pociąg pospieszny, 
który tę drogę odbywać będzie w 12 go- 
dzinach 40 minutach. Z Wiednia wycho- 
dzić będzie ten pociąg o godzinie 7 rano, 
ze Lwowa o 8 rano. Zaprowadzeniem 
takiego pociągu generalna dyrekcya speł- 
nia oddawna wyrażane życzenie galicyj- 
skich podróżnyeh. Szybkość zaś jazdy 
wskazuje na znakomity rozwój kolejni- 
ctwa państwowego. 

Wiedeń d. 13. października. 

Z powodu zbliżającej się sesyi Ra 
dy peństwa odbyła się onegdaj i wczo- 
raj pod przewodnictwem ks. Windisch- 
graetza rada ministeryalna, 

Wiedeń d. 13. października. 

Nieustająca komisya dla proce- 

ury cywilnej prowadziła wczoraj 
dalej obrady nad postępowaniem egze- 
kucyjnem i doszła do $ 148. Następne 
posiedzenie w środę 17. bm. 
Wiedeń d. 13. października. 

Wiener Zig. ogłasza zezwolenie ce- 
sarskie udzielone konzulowi Leonardo- 
wi hr. Starzeńskiemu na noszenie krzy- 
ża zakonu Johanitów. 

Wiedeń d. 13. października. 

W. Allg. Ztg. donosi, że austryacki 
poseł Aehrenthal w Petersburgu zamia- 
nowany zostanie referentem w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych, a poseł 
w Bukareszcie Gołuchowski prze- 
znaczony jest na ambasadora na dwo- 
rze włoskim. 

Wiedeń d. 13. pażdziernika, 

Treść noweli do ustawy o taksach 
wojskowych, którą minister obrony kra- 
jowej wniesie w Radzie państwa, jest 
następująca: Dwie najniższe klasy 13. 
i 14. po 2 zł. i 1 zł., zostają zniesione, 
a natomiast taksa klasy 1. ze 100 na 
200 i ewentualnie 300 zł. podwyższoną. 
Na 87.800 w Austryi obowiązanych do 
płacenia taksy przypada 67 pro. na 
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klasę 13. i 14; na przyszłość będzet 
obowiązanych tylko 38.200. Ubytek w 
dochodach wyniesie 60.200 zł., który 
sowicie będzie pokryty podwyższeniem 
taksy 1. klasy, Fundusz wojskowy wy- 
nosi obecnie 19,750.000 zł. 

Wiedeń d. 13. października. 

Neue fr. Presse donosi, że mężowie 
zaufania lewicy odbyli naradę, na któ- 
rej omawiali sprawę eylejskiego gimna- 
zyum. Jest pewnem, że cała lewica wy- 
stąpi ostro przeciw wprowadzeniu sło- 
wieńskiego języka do gimnazyum wCylli. 
Zarazem jednak postanowiono z prze- 
zorności nie stawiać kwestyi tej jako 
powodu do wystąpienia z koalicyi. Ta- 
kie postanowienia nie są wprawdzie 
logiczne, ale są praktyczne, 

Wiedeń d. 13. października. 

N. W. Tagblt. publikuje komunikat 
lewicy, w którym wiadomość podana 
przez N. fr. Presse o konferencyi mę- 
żów zaufania lewicy nazwana jest 
przedwczesną. Konferencya ta odbędzie 
się dopiero w poniedziałek. 

Wiedeń d. 13. października. 

Przybył tu wczoraj król grecki Je- 
rzy i wkrótce po swojem przybyciu 
przyjmował niemieckiego ambasadora 
Eulenburga. 

Adjutant cara hr. Benkendorf przy- 
był tu wczoraj z Petersburga. 

Rosyjski ambasador ks. Łobanow 
złożył wczoraj dłuższą wizytę hr. Kal- 
nokiemu. 

Lekarz przyboczny cara Hirsch przy- 
był tu wczoraj w drodze do Korfa. 

Berno morawskie 13. października, 

Przywódzcą morawskich konserwa- 
tystów wybrany został hr. Serenyi. 

Budapeszt d. 13. października, 

Wedle Magyar Orszag cesarz (?) wyra- 
zić się miał do węgierskich delegatów : 
„odtąd wystąpimy ostrzej wobec Ru- 
munii.* 

Temeszwar d. 13. października. 

Na dolnym Dunaju koło Mołdawy 
szalał straszliwy orkan, rodzaj cyklonu: 
który okrętami ciężarowemi podrzucał. 
Wszystkie okręty musiano utwierdzić 
na kotwicach ; żegluga była zupełnie 
zastanowiona. 

Beriin d. 13. października. 

Berl. Tayblatt stawia przypuszcze- 
nia, że car cierpi na raka i dodaje, że 
choroba ta jest w rodzie Romanowów 
dziedziczną. 


Berlin 13. października. 

Berl. Tagblatt potwierdza wiadomość 
o zwiększeniu wszystkich rosyjskich 
garnizonów na granicy chińskiej. 

Berlia d. 13. października. 

W kołach rządzących objawiają się 
tendencye do cofnięcia lub ukrócenia 
konoesyj udzielonych na rzecz obowiąz- 
kowego nauczania języka polskiego w 
szkołach ludowych w Księstwie Poznań- 
skiem. MKoncesye te miał cesarz Wil- 
helm nazwać wielkim błędem. Tak sa- 
mo mieli się wyrazić ministrowie Ea- 
lenburg i Miquel. Tylko minister oświa- 
ty Bosse sprzeciwia się jakiemukolwiek 
ograniczeniu lub cofnięciu tych konce- 
syj, a jego onegdajszy pobyt w Pozna- 
niu miał związek z tą sprawą. 

Berlin d. 13. października. 

Wieley księttwo  Włodzimierzowie 
rosyjscy; którzy codzień otrzymują te- 
legramy o stanie cara, wracając ze 
Szwerynu, przybyli tu na bal dworski. 

Petersburg d. 13. października. 

Jak z Władywostoku donoszą, bę- 
dzie kolej Ussuryjska (wschodnia od- 
noga Sybiraka, niedaleko kolei) aż do 
stacyi Ussuri w sobotę w zupełności 
w ruch puszczoną. 

Petersburg d. 13. października. 

Urzędowe pisma rosyjskie donoszą : 
Car i carowa odwidzili wczoraj Mas- 
sandra i zabawili tam półtory godziny. 
Wedle dotychczasowych rozporządzeń 
carewicz następca tronu odprowadzi ro- 
dziców do Korfu, a potem sam nuda 
się do Darmstadta w towarzystwie w. 
ks. Sergiusza Aleksandrowicza i tegoż. 
małżoaki. Wesele carewicza odbędzie 
się w początkach listopada. 

Podczas nieobecności cara rejencyę 
sprawować będzie rada złożona z w. 
ks. Michała Mikołajewicza jako prezy- 
denta i w. książąt Włodzimierza Ale- 
ksandrowiczą i carewicza następcy. Od- 
nośny manifest wkrótce już wydanym 


zostanie. 
Belgrad d. 13. października. 


Wiadomości o kryzis ministeryalnej 
i rzekomem zbliżeniu się dworu do 
stronnictwa radykalnego są zupełnie 
zmyślone, 
Madryt d. 13. października. 
W sprawie przeprowadzenia zawar- 
tego z Marokiem traktatu uchwalił ga- 
binet zaczekać z decyzyą do listopad», 
ponieważ termin wytyczenia pasu ne- 
utralnego pod Meliką dopiero d. 31. 
bm. upływa. 
Paryż d. 10. pażdziernika. 
Ostatniemi czasy mnożyły się na 
granicy wypadki fraternizowania żol- 
nierzy francuskich z niemieckimi. Mi- 
nister wojny Mercier zabronił tej fra- 
ternizacy!. 
Dla kolonii (na Czerwonem morgu), 
Diego Suazez. St. Merio na Madagaska- 


rze i Nossi Be wydał rząd zakaz do- 
wozu, sprzedaży i posiadania broni i 
amunicyi. 
Ks. Ludwik Napoleon, pułkownik 
rosyjski, ma tu przybyć w listopadzie. 
Londyn d. 13. października. 
Birro Reutera donosi z Shangai, że 
Chiny wdrożyły rokowania pokojowe i 
oświadczyły gotowość uznania nieza- 
wisłości Korei i wypłacenia kosztów 
wojennych Japonii. 
Simla d. 13 października. 
Stan zdrowia emira Afganistanu 
poprawił się, 
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Dział ekonomiczny 


— Kopalnie nafty w Borysławia. 
Onegdaj odbywały się w biurach Länder- 
banku w Wiedniu narady Dad sprawą roz 
działu udziałów w kopalni nafty w Bory- 
sławiu na wypadek, gdyby takowe konsor- 
cyum zakupiło. Partycypuja:  Liinderbank, 
Bankverein wiedeński, gahcyjski Bank kre- 
dytowy, firmy Erlanger i Heber z Frankfur- 
tu i firmy pomniejsze, Co do ceny zakupna 
dotąd jeszcze porozumienie nie nastąpiło, a 
różnica pomiędzy ceną żądaną a zaofiarowa- 
ną jest ciągle jeszcze znaczna. 


Wiadomości gielótwe. 


(Z Izby handlowej). 
Wiedeń d. 13. października. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy „sce są notowano: 
Kredyty 368:50, węgierski bank kredytowy 
46375, anglobank 16590, länderbank 26350, ko- 
leje państwowe 366 —, lombardy 10587, elbethal 
23:62, akcye tytoniowe 22825, alpiny 83-70, 
renta majowa 98:95, węg. renta złota 122:—, 
węgierska renta koronna 16-60, austr, renta ko - 
ronna 97:90, losy tureckie 65-50, unionbank 
28050, marki ——, ruble —*—. 


NOE do kapusty : 
0 5) k, 5 6 nożach, 
sztuka złr. 2—, 3 i 3:50, 4—, 450 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żela- 
zny we Lwowie, plac Kapitułny 1 (na- 
przeciw katedry) 
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a ANNY, TUSZE, KANAPKI, Bidety 
dla pań, Klozety, Klatki, Wieńce, La- 
tarnie grobowe, Artykuły domowe. Krycie, 
malowanie i reperacya dachów. Zamówienia 
uskutecznia natychmiast Z. Gościcki, Ko- 
pernika 7, Lwów. 


AKŁAD FROTERSXI Bednarskiego, 
ulica Czarneckiego 12, przyjmuje za 
mówienia tak ma miejscu i na prowincji 


N"ERATY, ANONSE da wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11 


skiej, 


BI Znane od r. 1868. "BE 


BERGERA 
Lecznicze Mydło Smolowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczegó niej 
na przewlokłe i łuszezące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 


rzuty, tudzież na. czerwoność nosa, odmarznięcia, 


na głowie i brodzie. — Bergera mydło smolowcowe zawiera 40%/, smo- 

łowoa drzewnego i wyróżnia a Znacznie między wszelkiemi innemi * 
handlu. Celem ochronienia się przed falszo- 

waniamł należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 


mydłami smołowcowemi w 


żać na wydrukowany obok znak ochronny. 


Bergera mydła smołoweowo-siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości oery, 
na wyrznty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dia codzienaego użytku służy, Zawierające 85'/, gliceryny i pachnące 


BERGERA 


glicerynowe mydło 


MG" Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z broszurą ma 
w pudełkaeh po 3 sztuk zlr. 1, po 6 sztuk złr. 1-90. 
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło be zoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksow® przeciw wypryskom : mydło karb: owe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthvolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosow; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze 
mia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłką ; G. Hell & Comp., w Opawie (Troppau). 


ofzuaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty- 
eznej w Wiedniu 1883 roku. 5436 
Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rucke- 


ra, > 


Bamborze, w. 
stkich znacznjszych aptekach Galicji. 


dza WOWKOOWNCĆ SZEROKI 0000000000 cią 
Telegram. < 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P, 
i PRACOWNIĘ FUTER istniejący od 24 jąt 


JU L.IJ A IN 


Magazyn i pracownia futer przy U 


Wielka Lwowska Loterya Wystawowa. 
Pojutrze ciągnienie! 


Główne wygrane: 


60.000 


zdr. 5.000 zdr. 


w gotówce z potrąceniem tylko 109/,. 


Lwowskie Losy Wystawowe po 1 złr. polecają : 
Kitz & Stoff, August Schellenberg, Schellenberg & Kreyser. 


Do nabycia także w Administracyi Gazety Narodowej. 


DROBNE OGŁOSZENIA po ceucie ud wyraza. 


POKOJE KAWALERSKIE na I. pia- 
trze do wynajęcia od 1. listopada b. r. 
w kamienicy przy placu Bernardyńskim 
10, gdzie obecnie kaucelarya Dr. Kulikow- 


NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 

4 Niemojowskiego, zbadane przez miejskie 
laborateryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899 


EBuiionrn. 


przewyborny z samego drobiu dla chorych 
10 zł. kilo 
laki sam bez trafi złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 
ny zł. 550. l 
M sprzedaje Zarząd Dworu Łapszyn 


e 
ŘS 
pae do sprzedania. Maona 

II. piętro, od godz. 3—5. gai 
——ĖĖĖŘŘŮĖŘ 


enfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, U. Sklepińskiego, ' 
, Dr. T. Zarzyckiego. — dalej w aptekach: w Brzeżanach, w Brodach, w Uzort- 

te, W Drohobyczu , w Krakowie, w Kołomyi, w Przemyślu, w Haeszowie , W 
Stanisławowie, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, jakoteż we wszy 


WZ ą pod firmą: Fryderyk Mroziński [g 
na własność nabyłem i po zupeźnem zaopatrzeniu tegoż w Świeży, doborowy p 
i trwały towar w tych dniach otworzyłem. Ufajac w swą 20-letnią prace P 
i wykształeenie zawodowe w kraju i Za granicy, spodziewam się, iż Wszeikiui 
wymogom Szanown,ch P, T. uvsei zadosė uczynię, Tpraszając o liezne od- 
wiedziny kreślę się z wysokieni poważaniem, Zostający pod starą firma : 


S © 


przedtem FRYDERYK MROZIŃSKI 
liey Sobieskiego ]. 7. 


Berlin d. 13. pażdziernika. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 222— (3867:50), lombardy 48-30 (105 55), 
węgierska renta złota 99'75 (122'06), węg. renta 
koronna 21950 (13%4—). yfry podane w nawia- 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener-Parstat. 

Frankfurt d. 13. października. 
(Telegram Gaz. R. 

Wezorajsza giełda wieczorna: Kredyty 30037 
(368'22), lombardy 8875 (10614), węg. renta 
złota —— (——), węgierska renta koronowa 


Z rynków towarowych. 


. Podwoloezyska 13. października. Znaczna 
zniżka w cenach w obecnym tygodniu przyczy- 
niła się do zmnejszenia dowozu zboża z Rosji. 
Ruch słaby i tylko najlepsze gatunki pszenicy 
znalazły odbyt do Bawaryi. Gorsze gatunki psze- 
nicy płacono źle. Za żytem nie ma prawie ża- 
dnego popytu. 

Płacono: rosyjską pszenicę białą po zł. 460 
do 470, żółtą 420 do 450, czerwoną 440 do 
4-65, jęczmień browarniany 5— do 5-60, jęczmień 
na paszę 2'90 do 3:60, owies 8'40 do 4—, groch 
biały 5'— do 7:25. zielony 525 do 6-75, groch 
Victoria 8—, soczewieę 8-— do 11-—, wszystko 
za 100 klg. Koniez miał wielki popyt, ale nie 
znalazł 7zaofiarowania. W Rosyi ceny koniczu 
miały podskoczyć o 2 rubli. 

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 

Kraków 12. października. 

Podczas gdy targi zagraniczne zdradzają uspo- 
sobienie słabe, w Peszcie i na innych rynkach 
węgierskich, które na nasz handel zbożowy maja 
wypływ bezpcśredni, ceny zboża w ostatnich dniach 
podniosły się cokolwiek Wskutek tego dzisiejszy 
targ na Kleparzu odbył się w usposobieniu do- 
brem, tem bardziej, że dowozy zboża krajowego 
są dotychezas bardzo mierne. W tych warunkach 
obroty nie mogły być oczywiście znaczne, lecz 
zarówno pszenicę jak żyto kupowano chętnie po 
cenach dotychczasowych tak, że prawie wszystkie 
ofiarowane partye znalazły nabyweów. Zaofiaro- 
wanie jęczmienia i owsa jest bardzo małe, więe 
wyborowe zwłaszcza gatunki napotykają odbyt 
łatwy. 

Płacono pszenicę biała, 7:05 du 730 zł., czer- 
woną nową %— do 7:30 zł., żółtą n. 7— do 
125 zł, żyto nowe 550 do 5% zł, jęczmień 
browarny 6-25 do 6:75 zł, na paszę 475 do 5— 
zł, owies 5'25 do 5'75 zł, rzepak 9— do 9:50 
zł. Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysła 


Bliższa wiadomość u dozorcy. gatunku 6020 
aaa 5 kg. 15 korzeni złr. 8— 
5 kw. WE 
5kg. 85 „  „ 2% 
5 kg. 30 » p = 
a 5 ke. 35 175 


p] 


Nr. 00 z truflami zł. 7:50 kiło. 
Wyrobu Kazimiery Matczyn- 


Brzeża ny. 448 


Wiedeń, 


pocenia nóg, łupież 


smołowcowe. 7 


czasie , 


PASY 


J. Wewiórskie- 


T. Publiczność , iż MAGAZYN 


LIS 


5999 


5882 


Prawdziwy sławny 


chrzan malinowy 


tegorocznego zbioru, w najlepszym 


franco z opakowaniem rozsyła Zà pobra- 
niem : Joseph John , Maliner-Kren-Expor- 


Rękawiczki skórkowe. 
Skład i wyrób bandaży chirurgicznych 
wszelkiego rodzaju, szelki i wszelkie w ten 
zawód wchodzące roboty, poleca Jakób 
Fiihrer, rękawicznik i bandażysta, Lwów 
Rynek 24, w domu gdzie księgarnia Wp. 
Seyfartha i Czajkowskiege. 
czek Fildeeose. Ceny najniższe! 


Na raty! 
Portrety olejne i obrazy 


podług nadesłanej fotografi, z poręczeniem 
za uderzające podobieństwo, mi l 
2 złr., także na prowincyi. Cennik gratis. 


M B. Beimler 


Najlepsze 
i najtrwałsze 


INY. 


do celów przemysłowych i 
gospodarstwa , 
jakoteż motory i wodociągi 
ola miast, wsi, dworów itp. 
urządza A. KUNZ, fa- 
bryka w Hranicach (M. 
Weisskirchen). 


Prospekta darmo. 


ażdy nagniotek, stwardniałą skórę i bro- 

dawki najpewniej usuwa w najkrótszym 
bez bolu, pənzlowanie zaszczytnie 
znanym jedynie prawdziwym środkiem zwą- 
nym: Alleiu echtes Apotheker Radlauer - 
sches Hiineraugennittel aus der Kronen- 
Apotbeke in Berlin. Karton 50 et. 
we wszystkich aptekach. 


(LINĘ D0 MASAYA 


Artykuły gumowe 


FIRMA HANDLOWA 


WOLF CZOPP 


założona w r. 1843 
we Lwowie, Żółkiewska I. 2. 


Pigwy najplękbiejsze, do smażenia, 
koszyk 5 kg. ) 
cienkie zł. 1:50, delikatne winogrona złr. 
2:40, rozsyła franco za pobraniem Munk 
Gabor, Gross Wardein (Węgry). Wysyłka 
delikatesów i owoców południowych. Węg 
orzechy, śliwki, śliwowiea dla handlarzy 


taniej niż wszędzie 


| Oliwę do palenia, 
Kotki do lampik, 
ŻELAZKA 


do prasowania. 


Cenniki na żądanie franco. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 14. Października 1894. Nr. 257 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 13. października. 

Hotel Szwajcarski. O. Domain i L. 
Czechowicz z Krakowa, T. Madejski z Pod- 
burza, A. Zaleski z Podola ros., dr. Blau- 
stein z Tarnopola, T. Prokopowicz z Żół- 
kwi. S. Zaleski z Rosyi, W. Kahl z Gorlic, 
M. Wołoszyńska z Tarnopola, M. L. Gar- 
szyńscy z Warszawy, F. Kulesiński z Bor- 
szezowa, M. Stanowska z Rosyi, J. Cień- 
ski z Irkucka, A. L. Czarniakowski z Ki- 
piączki. 

Hotel Krakowski. 
Starzel z Zakopanego, 
strumiłowej, Stasiński 
chowicz z Dobromila, Kublin z Leżańska, 
Kobieły z ŻŁopatyna, Ludwig z Brodów, 
Ganczarski z Krakowa. Urbański z Rosji, 
hr. Łączyński z Kutkorza, Rudnicki z Za- 
leszczyk, Hartman z Łańcuta, Duboryk z 
Rosyi, Mayer von Wyde z Wiednia, Micha. 
łowski z Rzeszowa. 

Grand Hotel. Hr. J. Czosnowski z Wo- 
łynia, E. Rauch ze Ntanisławowa, J. Ja- 
budka z Wiednia, O. Münz ze Stanisławo- 
wa, L. Grankl ze Stanisławowa, W. Hau- 
sner z Wiednia, N. Romunkieł z Sambora, 
A. Hannheimer z Wiednia, F. Falk za Sta- 
nisławowa, J. Blumenfeld ze Stanisławowa, 
K. Chłapowski z Poznanis, M. Czarnecki 
Kijowa, K. Remiszewski z Rawy, T. Loubardi 
z Wiednia. 


Zawadzki z Rosyi, 
Kafiński z Kamiónki 
z Krakowa, Musta- 


MHadestsne. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpewiadn) 


Okulista 
Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej prof. Wicherkiewicza 
w Poznaniu, b. demonstrator kliniki prof. F'uchsa 
w Wiedniu, mieszka obecnie: 
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 12—1: 3-- 4. 


841 


opecyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Specyalista chorób gardła 


nosa i płac 


Dr. Stanisław Sochanik |Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plae Bernardyński 1. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11- 12 i od3—5. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordymnuje od 11—12? i od 3% 
ul. Chorążczyzny 16. 


Każdy w czasłe niebezpieczeństwa cho- 
lerycznego powinien się poinformować o 
istocie cholery, 0 środkach zapobieżenia jej 
i o przepisach władz ; nabierze wtedy uspo- 
kojenia, że jest ochrona przeciw 
cholerze, i że do pewnego stopnia każda 
jednostka przez rozumne zachowanie się mo- 
że się ochronić przeciw chorobie. Należy 
baczyć na dolegliwości w trawieniu, zatwar- 
dzenie i rozwolnienie. Zdrowe trawienie po- 
winno być zachowane przez umtarkowany 
sposób życia, unikanie pokarmów trudnych 
do strawienia lub szkodliwie na żołądek 
działających ; należy unikać oziębienia żo- 
łądka i zaziębienia. Zdrowe trawienie utrzy- 
mują krople Mariacelskie aptekarza Z. Bra- 
dy, które wywierają podniecający i wzma- 
cniający skutek, Krople Mariacelskie okaza- 
ły się zawsze skutecznemi, w złem trawie- 
niu i od wielu lat należy do ulubionych 
środków domowych w razie gwałtownego 
zasłabnięcia. Dostać można we wszystkich 
aptekach. Flaszki muszą być zoopatrzone 
podpisem Z. Brady, i kosztują wraz z po- 
uczeniem użycia 40 et. i 70 et. 


biały do okna 


Kuttenbcre. 


Skład rękawi- 
1638 


zaziębieniom. 


miesięcznie 


6069 
XIV., Sebellingergasse 22. 


miejskiego, 


5741 
Z W, 


Skład 
56193) 


DO MASZYN 


poleca 


złr. 150, węgierskie orzechy 


poleca 5875 


cylindrów do okien | 


Ochrona przeciw 


szezególnie dobry i praktyczny gatunek 
| 120 cm. dług. 150 em. szer. sztuka zł. 2.75, 


Sława naszej firmy daje ręko 
wane dzienniki mód i kompletny 
rozsełamy na żądanie franco. 


grodami | medale srsbrne © 


wyłącznie uprzywilejowane 
i jedynie niezawodne 


JE O o | 
Pierwsze n» grody r 
3 medale złote | Uwieńczone na 
przez Wys. Ges, król. rząd 
wiełokrotnie wypróbowane 


Wałeeczki do szczelnego zamknięcia okien i drzwi 
ohroniące od przeciągu powietrza, 
z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po 


najtańszych cenach, a tos 


5 et. za metr | biały do drzwi 


. JKP4qD H*” JE NL ZA. BZ 
e.ik. nadworny dostawca wałeczków 
od przeciągu powietrza. 


z fabryki Módlinoskiej 


we Lwowie 


został całkowicie przeniesiony 
do głównego składu 


przy ulicy Sykstuskiej I. 6. 


y 


cylindrów do drzwi 
j Tih i 13 et za m.tr 
czerwono-brun. i dębowy 6 et. za metr | czerw.-brun. i dębowy 9 i 14 et. metr 
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 et. 
Zamówienia na prowineyę w wielkich i drobnych ilościach spedniają się jak 
najrychlej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę drzwi i okien celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołą za się zawsze 
drukowaną instrukeyę, podług której każdy może sam przytwierdzić do drzwi 
iokien tak, że bynajmnioj nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 
We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w c. i k. wadwornym składzie fabrycznym 


Największa oszezę- 
dność drzewa, 


SIN „„AU 


BRACI HIRSCH & COMP. 


Kopernika nr. 14, II. piętro 
po 5-letnich studyach specyalnych na klinieep rof 
Sehróttera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo- 
gich bezpłatnie. 


Materace włosienne 
po zł. 14, 15, 18, 20 do zł. 30; 


poleca specyalna pracownia pościeli 
Józefa Schustra 


Lwów. nl. Kopernika 7. 


Koł dry szyte» największym wyborze. 


Kampania gorzelniena w r. 18934. 


Królewsko węgierska 


Dyrekcya finansowa 


powiat Budadeszt. 
0 
Do firmy 


Stefana hr. Keglewicha Nagtępoów 


promontorska fabryka koniaku 


"mr JPeszcie. 

Na prośbę pańską doręczam Panu wy- 
kaz ilości wina przerobionego w pro- 
montorskiej frabryce koniaku Stefana hr. 
Keglevicha następców w kampani gorzel- 
nisnej r. 1898/94 i wykaz opłaconego 
pogatku. 

Budapeszt 14 sierpnia 1894. 


Finaczy m. p. 


Wykaz 


ilość wina przerobionego w promontor- 
skiej fabryce koniaku Stefana hr. Kegle- 
vicha następców w kampani gorzelnia- 
nej r. 1893/4 


suma: 1,195,750 litrów 
uiszczony podatek porzelniany 
suma 12.555 zł, 69 ct. 


Oddział król. straży skarbowej w Pro- 
montorze. 
Rudolf Gurszki m. p. 
respicyent, 

Te urzędowe wykazy tylko przez na- 
szą fabrykę ogłaszane dają znowu dowód, 
że produkt nasz przewyższa każdą inną 
markę pod względem realności wyrobu, i 
że Zaufanie, jakiem publiczność darzy 
nasz towar, tembardziej, okazuje się u- 
zasadnione, ile że fabryka nasza założona 
1882 zaprowadziła markę ochronną do- 
piero w r. 


1885 i 1886 marka ži 
1888 ž .„ Tk 
1891 F EL ZAK 


Ten fakt dowodzi dostatecznie. z jaką 
nadzwyczajną solidnością pracuje nasza 
fabryka, dlatego spodziewamy się na pe- 
wne, że każdy, kto przywiązuje wartość 
do marki 


realnej i wyborowej 
żądać będzie tylko KONIAKU 


Graf Keglevich Istvan 


odznaczonego dyplomami honorowymi, 
którego wszędzie dostać można. 


Dyrkoja promontorskiej fabryki koniaku 
hr. Kegievicha Naslępców, Budapeszt. 


6074. 


z 


Największy skład 


Lwów, 


naciągające. 
1/4 klg. Congo nr. I. 
„ Souchong nr. II. 


doda sh ch tosty doo h dodac 


'/, i Ya kilograma. 


6064 


3 dhdododeh 


Fryderyka Schubutha 


Herbaty czarne, aromatyczne, Silnie 


n»n Souchong zbioru majow. 
„ Congo Kaizów naiprzedn. 4— = 
Nalepsze okruchy herbaciane po zł. 
1'50, 1:80 i 2:80 w paczkach po f}, niam odwrotną pocztą, opakowania nie j 


(lanakkkkkkikkkkANkARikkAakkARkkkAkAkikRaRAkKARAA 


Na dzień zaduszny 


własnogo wyrobu 


Latarnie grobowe, Kandełabry, 
Klosze grobowe z kutego żelaza, 


wWieńnce perłowe z Hruszcu 
w największym wyborze, pojedynczo i bogato ozdobione po niskich canach. 


WILHELM LOVREK 


Wien, L, Opernring Nr. 13. 


Na Żądanie rysunki i cenniki gratis i franco. 


6082 


dodat docha doch dodac dod to dod oh docddodododade dd hddhhh hibeihdhddhhdhddddd 
Handel założony w roku 1789. 


lea 


PPPE PR RPP EPT 


herbaty chińsko-rosyjskie 


Rynek l. 45, poleca 


- Herbaty z kwiatem, aromatyczne, ja- 
sno naciągające. 


1:90 1% klg. Pecco nr. HL 2:80 
280 „ Pecco nr. IV. 4— 
3 — „n  Najprzedn. nr. V. 4:— 
Najprzedn. karawan. 5, 6 i 8— 

Zamówienia z prowincyi uskutecz- z 


GOTI 


FT 


zaliczam. 


i 


| Zakład studniarski 


dla budowy studzien wiereonych , kopanych i podejmuje się nadal wszelkich 

robót w zakres studniarstwa wchodzące, uskuteczniane przez fachowego kiero- 

wnika firmy od 35 lat zaszezytnie znanej, poleca nadal P. T. obywatelom, in- 
Żynierom i budowniczym rzetelnie i wzorowo wykonane roboty. 


Leopolda Dominika Spadkobiercy 


Lwów, ulica Kościopalni 1. 1. 


„BKCICGATOKR' de Ritter 


Wien, IV., Hauptstrasse 36. 
Firma posiada 1000 pism pochwalnych najwyższych kół, władz 


ci, podajemy : 


carbolineum“. 


am, 


itd. krajowych i zagranicznych. Z licznych firmie codziennie nad- 
syłanych uznań za niedoścignioną skuteczność Exciccatora jako 
środka konserwującego drzewo i mur przeciwko grzybowi i wilgo- 


11. czerwca 1894. 


„L. 87* Na żądanie potwierdza niżej podpisana inspekcya o- 
grodowa, że użyty w tutejszych e. i k. ogrodach do impregnowa- 
nia drzewa . „Rxciecator* okazał się doskonałym i lepszym jak 


Z c. i k. inspekcyi ogrodów w Schónnbrunn i Hetzendorf. 


Iiustrowane broszury gratis i franco. 


5938 


WIEDEŃ, GRABEN Nr. 15. 


Oferujemy na zbliżający się sezon jesienny i zimowy 
pluszach i materyach wełnianych, w niezrównany sposób wyko 


Największy wybór czarnych, gładkich i 
Modny barchaa 
Półfaneli 
Barchan rypsowy » " 


Szczególnie na uwagę zasługuje powiększony dział sukien konfokcyi, angielskich zarzutek i 


do prania 
n » 


=——— 


Koce normalne 


32, 
48, 


850 i 42 ct. | 
24 i 36 ct. | 
55 i 65 et. 


Cosmański harchan do prania 
Flaneletta w jasnych farbach 
ciemna i szkocka 


największy i najelegantszy wybór nowości w aksamitach, jedwabiach, 
nezonych, po cenach zdumiewająco niskich. Wyliczawy niektóre serye: 


przy kolei po najniższych cenach targo- sd noppó podwójnie szeroki meter zł. —,29 | Foulć, czysta wełna, podwójna szerokość meter Zł. —,78 
mycha 9079 Epignoi nop » n nn —85 | Sukno damskie 120 ctm. szerokie n n»n —%0 
ihe cw A [EO amn. Eaa » n En Bie lb, sukno oo czysto wełniane, A M SĄ " 8 1.50 

(asmo osiagi wJ j RSS : : | no —6 asan, czysta wełna, gładki i w deseń, podw. szerokość 511.410 
i E e n h Ex: Cheviot Ee z czystej wełny, 120 ctm. szeroki z 1.25 

sai En 4 =, a imalaja E ~ 120 » n 9 » 180 

Styryjski loden podwójnie szeroki e” tr, ; e » 150 

(. T Wineklera JJ Tricotyna, u prena materya na suknie Pyż Beodra” å uan 120 $ K $ o sab 

: w modnych kolorach, podw. szerokość —.60 i Kai” ść 120 s zd nz 

Lwów, ul. Teatralna 7. Elma, najnowsza materya Pepita, podw. szerokość ik" | Persienne noppe, najwyższa nowość n n : A E 


deseniowanych materyj modnych, meter 45 et. do zł. 3.50. 


42, 45 i 48 et. 
25 et. 
29 et. 


płaszczów, kap, dywanów, portyer 


l wszystkich artykułów do umeblowania. 


| Lambrekiny Portyery sukienne 
| tureckie sztuka zł. 150 dobre Croise . . . . . . » Zł. L— 
imitacya smyrneńskich „ » 32% Chenette „ s « « Bdela «l a 32a 


jmię realnego wykonania zamówień po najniższych cenach. Najnowsze świetnie ilustro- 


zbiór próbek towarów modnych, barchetowych, lnianych, portyer, firanek i dywaników 


5966 


4 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD, MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 
otrzymała i poleca świeżo wydane 


Pailletes d'or 


Nouv éme serie 
(1892, 1893 et 1894). 


Cena egzemplarza 45 centów. Poprzednie 
serye są do nabycia po tejże cenie. 
Nadto : 


Les jeudis 
du pensionnat, du college et de la fa- 
milie par Fanfeur des Pailletes d'or. 


Agenci solidni *" 
we wszystkich miejscowościach dla firmy 
bankowej do sprzedaży dozwolonych w Au- 
stryi papierów państwowych i losów, pod 
korzystnymi warunkami — znajdą zajęcie. 
Przy miernej pilności można zarobić mie- 
sięcznie 100 do 300 złr. Oferty pod : Ber- 
nat Rózsa, Budapest, Marie- Valeriegasse 4. 


Wincenty Kacząbiński 


Lwów 


ulica Karola Ludwika 3, w podwórzu. 
poleca swą 


INTROLIGATORNIĘ 


znaną z dokładnej, gustownej i ta- 
niej roboty. Wykonuje teki na 
adresy stosowie do zlecenia jak 
najrychlej po cenach umiarkowa- 
nych; posiada wielki wybór tek 
na adresy i dyplomy, oraz skład 
książeństwa, albumów, ram, obra- 
zów, sztab na ramy itp. 

Uprasza o łaskawe zwidzenie 
składu. Pp. kupcom i odsprzeda- 
Jącym stosowny rabat. 6024 


Znany w całym świecie 


malinowy chrzan 


tegorocznego zbioru, 100 kg. franco z opa- 
kowaniem 25 do 35 złr., 5 kg. pocztą fran- 
co z opakowaniem złr. 2*— do 240, dalej 
kapusta i cebula całymi wagonami do na- 
bycia u Roberta Brdlika, kupca w Kut- 
tenbergu (Czechy). 6084 


Paryż 1889 złoty medal. 
250 guldenów w złocie 


jeżeli Crême Grol ich nie usunie wszy- 
stkich nieczystości skóry, piegi, plamy 
wątrobiane, opalenie od słońca, wągry, 
czerwoność nosa itd. i nie utrzyma mło- 
docianej świeżości i białości twarzy aż 
do późnego wieku. Crem nie jest szmin- 
ką Cena 60 ct. Należy żądać wyraźnie: 
„nagrodzonego dyplomem Crêmu 
Grolich*, ponieważ jest wiele bezwar- 
tościowych naś adownictw. Mydło Gro- 
lieh'a 40 ct. Główny skład: J. Grolich 
Berno. Do nabycia w aptekach i han- 
dlach. We Lwowie w apt.: Z. Ruekera 
i J. Beisera , tudzież w drogueryi Al. 
Hubnera. 5731 
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WELOCYPEDY 
Katalogi 10 ct. markam 


H. BOCK 


WIEN 
III. Hauptstrasse 72 


Li PSOIIOĆ 


fabryka broni ** 


w Ferlach (Karyntya) 


„WEGEN'T” 


odznaczona wieloma medalami i zło- 

tym krzyżem zasługi z korona, poleca 

swoje strzelby wybornie wyrobione, do- 

skonale ostrzelane i przez e. k. zakłady 
urzędownie wypróbowane. 

Za solidny wyrób i celne strzały u- 

dziela się gwarnncyeę. Cenniki gratis. 


stare Í nowe sprzedaje 
488E najtaniej 
KASY. WEINER 


Wien l., Salzthorgaees 4 
a a i „liczac | 
B la !| 
ez prucia! 
Pierwszy wiedeński chemiczny 


lakat czyszczenie plam 


Szymona Weissa 
Lwów, Kopernika 1. 12 


=. przyjmuje 5705 © 
szekie ubiory męskie i suknie damskie 
nieprute 


do odnawiania i prasowania. 


Na życzenie czyszczę ubiory 
w przeciągu kilku godzin. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli d. 14, Października 1894. Nr. 25%. 


Odznaczone w Wiedniu 1873. Medal zasługi i dyplom uznania. 


Linz 1875 i 1876 | Austrya dolna | 
srebrny medal. | Wystawa przemysłowa | 
Linz 1849 Wiedeń 1880 
srebrny medal. | 


LOA 
u E 
Ae) Jana Schmidta Następca 
© (Mikołaj Riess) 
Wien, VII. Bennogasse 21. 6014 
Pierwsza i największa fabryka c. k. wył. uprzyw. 
aparatow mierniczych i kontrolnych dla nafty i 


spirytusu, tudzież pomp wszelkiego gatunku , na- 
z czyń, konewek itd. — Cenniki gratis. 


medal bronzowy. 


Jedyna fabryka 


w Amsterdamie. PORI „pó 


„Pd 4-3 
Roa 49 
© 
najlepszych, holender- 


- hi > 
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SKŁAD FABRYCZNY 

Wiedeń, I. Kohlnarkt Nr. 4. 
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych  likierów prawie u 
ich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 6019 


FABRYKA 


Do najbliższych ciągnień 
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę albo też na raty 
miesięczne wszystkie losy a mianowicie : 


Losy komunalne miasta Wiednia 


Ciągnienie I. listopada. — Główna wygrana 200.000 złr. 
Promesy na te losy po złr. 3'75. 


Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcye, priory- 
tety, w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzy- 
stępniejszych cenach. | , 

Zlecenia z prowincyi uskuteczniamy bez doliczenia ja- 
kiejkolwiek prowizyi. 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg & Kreyser 


Lwów, plac Halicki 1. 1. 


są najlepsze. Tylko wtenczas są jedynie prawdziwym wyrobem 


wynalazcy Mug. Leonhardiego, Bodenbach n. E. 


gdy są opatrzone tym = 


r 
[-4 


znakiem ochronnym 
e. k. austr. patent Nr. 36089. m ADYSZ król. weg. patent Nr. 48274. 


Atramenty do pisania. 
Anthracen niebiesko-czarny 
Wyhorny do książek 
Alizaryn ziel.-niebiesk.-czarny 
Galasowy | 
Pocztowy f 


Lekko spływające, najlepsze atramenty da 
prowadzenia ksiąg. Pismo na dokumen- 
tacu jest niezmiernie trwałe. — Wyrabiane| 


bardzo czarny moim patentowanym sposobem. 


008, IDE Ud9] 


— — 


Atramenty do kopiowania. 
Anthracen do kopiowania 1 
Alizaryn do pisania i kopiowania f 
Ancre violette noire communlcatlve 1 
' Fiotkowy, dający dwie kopie 


dają wyborne kopie; zarazem nadają się 

do wp sów w księgi, i 

Jedyne atramenty do Korespondencyj 

handlowych, z których jeszcze po mie- 

Czarny pocztowy kopiowy siącach można mieć wyraźne kopie. 

Non plus ultra, daje 4—6 kopij Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubez- 

pieczeń i zamorskich korespondeneyj. 

Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone 

| tusze dla inżynierów i rysowników; proszek atramentowy i ekstrakt, 

farby do pieczęci, do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczenia bie- 

i lizny; rozpuszezony klej i guma; klej rybi, klej z połyskiem; woda 

| Labarraque do wywabiania plam atramentowych z papieru i bielizny. 
Lak, wosk itp. itp. 5340 


of IpueqUla] 


Ola JpUEYU09] 


Do nabycia prawie we wszystkich handiach przyborów do pisania w kraju i za granicą. 
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Haute nouveante cheviot czysta wałna 120 em. 

1 a > z 3 120 , 

n m n LJ n 120 m 
Cheviot carreanx = A 120 „ 
Cheviot mêlé angielski 3 : 120 , 
Crêpe cheviot 5 3 120 , 
Susno damskie 5 - AOUE 
Drap brodé E = bg 
Drap nni Ę g 95 5 
Carrć en noppe ża WE 110 , 
Hante nonveantć cheviot - . 120 , 

nh 21 ” "” n 130 LJ 
Kammgarn-Nonveantć > Ł 120 , 
Kammgarn Hante Nouveauté , E 120 , 
Kammgurn dessiné 5 K 120 „ 
Nonvcautć Kammgarn y E W — 
Specialitć exelnsive x $ 120" , 


Olbrzymie 


Karty podróżne do Ameryki północn. 
dostarcza 5175 

NIEDERLANDZK0-AMERYKAŃSKIE 

TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 


I. Kolowratring 9. WY E E DE. 


IV. Weyringergasse 7a 
Codzienna olkspeoccycya z Wiednia, 
Informaocoye beszpiatnie. 


EJ 
wy y 


Stary wypróbowany napój wzmacniający i podniecający żołądek, tudzież 
znakomity dodatek do polepszenia wody do picia w czasie ehorób zakaźnych. 
Do nabycia 5957 


we Lwowie w aptece Dr. Zygmunta Ruckera. 


- FERNOLENDT2 


CZERNDŁO DO OBUWIA 


UW 1 ED EIN, 
Fabryka założona w roku 1835. * 
Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
błyszczący połysk , skórę czyni trwałą. 


SĄ ©. tee naturalnej barwy na jasne obni, 


"7 er —— Do nabycia wszędzie. —— 4557 
TA A powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje 


Najlepsze czernidło na świecie! 
nazwisko St. FERNOLENDT. 


Posyika 


oralig Wiener FIZ (MINET. Orali$ 
Dobrze poinformowany, rzeczowo redagowany organ dla inte- 
resów kapitalistycznych i spekulacyjnych. Zajmuje natych- 
miast praktyczne stanowisko wobec kwestyj axtualnych, na- 
leżących do tego działu. Bezpłatne, natychmiastowe zała- 
| 


twienie wszelkich pytań. Najspieszniejsze informacye. Osobne 
wydania w nadzwyczajnych wypadkach. Poważne informacye. 


Redakcya i administracya : 
"Wien, I Börsegasse 10. 


Do załatwienia wszystkich transakcyj wchodzących w zakres 
interesów bankowych i giełdowych 
polecamy : 5610 


Bank- und Arbitragefirma SCHWARZ & Co. 


Wien, I, Bórscgasse 10. 
(Firma istmieje oda roku 1870.) 


Pierwsza i najstarsza fabryka pieców w Austro-Węgrzech. 


SOA STO EV EL 


c. k. nadworny maszynista 


Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 41. 


Najlepsze regulatory z lanego Żelaza 

z płaszczami z biachy | patantowanem szamotowaniem, wykonane 

pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, biur, Szpitali, 
kasarń, kościołów, klasztorów itd. itd. 


Przeszło 100.000 aparatów w użyciu. 
Odznaczone pierwszemi negrodami na wszystkich wystawach. 
Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość , najzu- 
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego , znakomita regulacya 

w spaleniu. | s B 6056 
KUCHNIE przenośne z emalowanemi niełamiącemi się te flami, 


Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie. 


ORT Wzory i prospekta gratis i franco. a. 
K Skład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14. 


AERO m 


ae Oddział (owarów modnych. >u 


Nie ma obawy przed praniem! 


Używając 5987 
patentowanego pierze się 100 sztuk bielizny nie- 
nagannie, czysto i pięknie w prze- 
mydła z murzynem * ojągu pół dnia. Używając 
patentowanego konserwuje się bieliznę dwa razy 
tak długo, jak przy użyciu każde- 
mydła z murzynem go innego mydła. Używając 
patentowanego pierze m len tylko raz, za- 
miast jak zwykle trzy razy. 
mydła z murzynem UE kojące 
patentowanego nie pierze się SĘ a i nie uży- 
wa się szkodliwego proszku. 
mydła z murzynem Używając 
patentowanego oszczędza się czasu, pracy i materyału pal- 


nego. Bezwarunkową nie szkodliwośś stwier- 
dza świadectwo Dr. Ad, Jollesa , znawcy 


mydła Z murzynem usianowionego przez e. k. sąd handlowy. 
Do nabycia we wszystkich większych handla ch korzennych. 
Główny skład: Wiedeń, I., RRengasse 6. 


Główny skład we Lwowie w handlu p. Alojzege Hilbnera, Rynek. 
[jo O O || mma o + 00. 0 0 E 


Apteka J. Purgleitnera w Gracu. 


Styryjski sok ziołowy, za fiaszkę 88 ct., przeciw kaszłom, chrypce, cierpieni 
piersi i gardła. Od 40 lat ENEJ EtONY, RWE WRZE 
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chor 

piersi, nadto wzmacnia kości u małych dzieci. Śliska 1 

Dr. Wuchta maść roślinna , 
gośćcowi i reumatyzmom 
Englhofera esencja na muszkuły I nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat. roślin. 
Wszystkich powyższych przetworów dostanie w każdej aptece monarchii, 

albo można je zamawiać za pobraniem u fabrykanta, 061 
Główny skład w Wiedniu: J. Weis, Mohren-Apotheke, I., Tuchlauben 27. 


Kwizdy płyn restytucyjny 

, woda do mycia kont. Cena flaszeczki złr. 1°40. 
używany od lat 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj- 
lepszych stajniach cywilnych, jako środek wzmacniający po wielkich natęże- 
niach, w zwichnięciach, Spleczeniu, w stężeniach ścięgwi i muskułów, czyni 


f GŁÓWNY SKŁAD: 


ch na płuca i 
złr. 


za dużą faszkę 1 złr., za małą 60 ct., przeciwko 


2 żłote i 13 sre brnych 


9 dyplomów uznania i 
medali 


listów pochwalnych 


zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. 5218 

Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach. BĘ 
gag” Należy bacznie uważać na markę ochronną i MAĆ wyraźnie : 

Kwizdy Korneuburgskiego proszku dla bydła. Er 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem 


e. i k. austr. i król. rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej. 
ERZE) a 


s E l 


nowo odkryty 
Proszek zamorski 


zabija i niszezy bezpowrotnie 


pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, mu- 
chy, mrówki, stonogi, mole, i wszelkie owady. 


Prawdziwy do nabycia wszędzie tam, gdzie są wywieszone 
Andela plakaty, 


Fabryka i wysyłka w drogueryi J. Andela „pod Czar- 
nym psem“ w Pradze ulica Hussa 13. 5832 


We LWOWIE: Zyg. Ruekera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 
apt, Alojzy Hibner drognerja, Rynek l. 88, J. Berger apt., Piotr Geilkofer 
apt., Karol Bayer ul. Krakowska, 

Biecz; W. Fusek apt; Biała: E. Kruppa; Brody: W. Landesberg 
apt; Bolechów : Karol Diill; Chodorów : St. Daszkiewicz apt., Frysztak: 
Jan Zaniewski apt., Gródek: J. Hescheles, A. Lippu; Głliniany : A. Hełm 
apt; Jasło: R. Pasch apt. Kołomyja: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. 
Witostawski; Kopyezynce: M. Reder apt., Kossów : 9. Bursa apt.; Kraków : 
Arnold Reifer apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Eugeniusz Heller apt., 
A. Szafrański droguerya A, Hawełka, Jan Poznański, Reim & Friedrich, Jan 
Nagel; Krosno: Jan Łazarowiez; Knlików : B. Misiołek apt., Kuty: Aleksan- 
ver Zagajewski apt. Kałusz : A. Szustow apt; Jarosław: Wisłocki apt., 
Nowy Targ Ad. Baumann, K. Taeur, S. Holzgriinn; Nowy Saez: T. Gross- 
bard, S. Liechtmann ; Niemirów : K. Przedrzymirski apt. Przemyśl: A. Fali- 
szewski. Sokal: Eug. Wysoczański apt. Sucka: C. Czernieki apt. Stanisła- 
wów: A. Beil apt., Waleryan Ritterman & Co.; Stare Miasto: A. Paluch apt. 
Sokal: A. W. Grot; Tarnopol: Maryan Krzyżanowski apt, E. Frantz apt.; 
Tarnów: A. Berger, W. Mildner, W. Simek, S. Steissenberg i M. Adler apt; 
Wadowiee: S. Kurowski apt., T, Rauchbexger. Żółkiew : Juljan Olearczyk ; 
Złoezów : Józef Gold; Żywiec: M. Pawluszkiewicz. 


Marka ochronna. 
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1894-95. 


szerokości meter po złr. 1.55 Coloré anglais czysta wełna 120 em. szerokości moter po złr. 2.75 
p af a „ 1.446 Petit carreaux anglais * s 120 , " a. 8 Ą 2.10 
E aż » 1.95 Drap des dames exclusive p g 95 , š » 4AŃ „ 1.26 
x | „ 1.95 Angielska flanela - ~ 116 , E „pał „ 1.40 
ZA sa b „n B— Foulć nonYeantć M E 180 , 4 R, » 185 
5 Rag: „ 190 Foulć | = u 90 . z Tab „ —.20 
à sa „ 1.45 Kazan gładki A p 90 a ano o» n30 
4 "R „ 115 Angielski modny cheviot > » 100 , £ s © „ 1.15 
E AD „ 110 Diagonaltnch = = 120 ,„ z a n l— 
= m = 5 1.70 Sukienko damskie n n 120 n DJ n a » —82 
. n " n 2.40 Cheviot mêlé n " 120 v ”» n L4 n —.80 
k 8%. „ 8410 Cheviot guipure = z 90 , È n n „60 
2 2 ©, BISS Demi drap a j- 90 , $ n p s —38 
f sy „ 2.90 Cheviot nonveantć 85 cm. szer. meter po 48 ct. itd. itd. itd. 

p R „ 8.— Najlepsze gatunki aksamitów na suknie 60 cm. szer. po złr. 2.30. 
> w . 11.30 Deseniowany aksamit do garnirowania 54 cm. szeroki po złr. 1.50. 
- POŁC. n 2.90 Jedwabny plusz 45 em. szeroki meter po złr. 1.20 i 1.50. 


zapasy najnowszych ślicznie deseniowanych barchanów i fianell-cotons w niezliczonych barwach. 
NE. W jedwabiach wielki wybór "TRE 


Na prowincyę próbki i ilustrowane żurnale gratis i franco. 


Magaz 


Wiedeń VI. Mariahilferstrasse Nr. 83, sutereny, parter, mezanin i I piętro. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


LESSNER 


5976 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 


o 


